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Pomyślne meldunki 
o przebiegu żniw 


w całym kraju 


WARSZAWA (PAP) — Z całego kra 
ju napływają meldunki o przebiegu 
żniw, które dzięki sprawneniu działa- 
niu pomocy sąsiedzkiej, jak również 


dzięki pomocy młodzieży, oraz robot. | 


ników i pracowników z miast przebie 
gaja pomyślnie, 

ŻNIWA W WOJ. POZNAŃSKIM 
mało i średniorolnych chłopów dobiega 
ją końca. Mimo przeszkód, spowodo* 
wanych niepomyślią pogodą, zebrana 
już w 100 proc, żyto, a ną ukończeniu 
są zbiory pszenicy jęczmienia i owsa. 

W WOS, WARSZAWSKIM poważny 
udział w pracach żniwnych na wsi bio 
rą robotnicy fabryki w Ożarowie, 

$ 


We wszystkich zespołach PGR 
OKRĘGU WROCŁAWSKIEGO żniwa 
weszły w etap końcowy, Rzepak zebra 
no i zwieziono w 100 proc. żyto w 
95 proc, Í 

Dużą pomoc w żniwach udzieliły ro 
botnikom PGR brygady młodzieżowe 
ZMP i SP z zakładów przemysłowych, 
oraz ekipy robotników z okolicznych 
miast. | i 

W majątkach państwowych W WOJ, 
POMORSKIM skoszono i zwieziono ję 
czmięń i rzepak ozimy, 

„Straty spowodowane deszczem są 
nieznaczyje., 


„Za Pobiedu* 


pismo lugosłowiańskich 
emigrantów poliłycznych 


w Polsce - 


WARSZAWA (PAP)+.— W War- 
szaQie pojawił się organ jugoslo- 
wiańskich emigrantów politycznych 
w Polsce „Za Pobiedu*. 

Pismo przynosi sprawozdanie z 
odbytej niedawne w Warszawie kon 
ferencji emigrantów — komunistów 
jugosłowiańskich, oraz streszczenie 
wygłoszonych na tej konferencji re 
feratów  Szaranowicza, Sandułowi- 
czą $ Jaicza. 

Pismo publikuje wiadomości z Ju 
gosławii, z których wynika, że zna- 
czna większość klasy robotnicze; 
i chłopstwa pracującego, oraż wszy- 
scy uczciwi patrioci pozostali wierni 
sojuszowi ze Związkiem Radzieckim 
| krajami: demokracji ludowej. 
trz waryzi 


meu 


Posiedzenie Komisii 
Mięczypartyjnej i 


W dnin 3 sierpnia br, w lokalu 
Wojewódzkiego Urzędu przy ul. 
Ogrodowej 15 odbyło się posiedze 
nie Komisji Międzypartyjnej Stron 
nietw Demokratycznych. W Komi 
sji wzięli udział: 

Z ramienia Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej — I sekre- 
tarz KW i KŁ PZPR — tow. Dwe 
rakowski, czł, KŁ PZPR, prezy- 
dent m. Łodzi — tow. Minor, se- 
kretarze KW PZPR tow. tow: 
Sienkiewicz 1 Kuliński oraz sekre 
tarz KŁ PZPR tow. Uzdański, 

Z ramienia Stronnictwa Ludo- 

wego — prezes Wojewódzkiego 
Zarządu SL — wojewoda poseł 
Szymanck, sekretarz Zarządu Wo 
jewódzkiego SL ob, Dragan. 
Z ramienia Polskiego Stronnictwa 
Ludowego — sekretarz Wojewóńz 
kiego Zarządu PSL — ob. Kola- 
czyński oraz członek Prezydium 
Zarządu Wojewódzkiego PSL — 
ob. Kurczak, 

Z ramienia '« onnictwa Demo- 


„CENNY PRZEMYT" 
Argentyński korespondent „Ocersess 
News Agency" Wesley donosi z Buenos 
Aires o istrieniu zorganizowanej akeji 
przemycania hitlerowców z Europy. do 

Argentyny przez porty włoskie. 


URZĘDOWY OPTYMIZM 


Z Tokio: donoszą, że kwatera główna 
generała Mac Arthura c=losila oficjal- 
ne oświadczenie. stwierdzające „,93- 
myślne zakończenie” dekartelizacji prze 
mysłu japońskiego. 

Oświadczenie to ma na celu usankc jo 
nowanie obecnego stanu rzeczy w prze 
myśle japońskim, który w rzeczywisto- 
ści, zgonie z opinig  nieuprzedzonyci: 
obserwatorów, zachował całkowicie swą 
przedwojenną strukturę monopolistycz- 
ną l 
PROTEST PRZECIWKO POMOCY 

| DLA FRANCO 
Wychodzący -w Meksyku dziennik 
„El Popular“ opublikował deklaracię 
szereoii wbłvwowych  oreanizacii po- 
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Cały kraj protestuje 


przeciwko antypolskim wystąpieniom Watykanu 


nie mającym nic wspólnego z religią 


i służącym jedynie polityce imperialistów i podżegaczy wojennych 


| Kobiety Warszawy | 


Ponad 300 działaczek Lig: Kobie 
Stolicy, zebranych dnia 3 bm. dało 
wyraz głębokiemu oburzeniu z po- 
wodu ostatniej uchwały Watykanu. 

Zabierając głos w dyskusji kobie- 
ty podkreśliły, że wrogi stosunek 
Watykanu 'do narodu polskiego, pa- 
pieskie błogosławieństwa dla fudo- 
bójców i ostatnia uchwała Waty- 
kanu, jak również wroga działal- 
ność reakcyjnej części kleru — nie 
nie mają wspólnego z wiarą i z re- 
Lgią. ' 

Jest to polityka wymierzona prze 
ciwko państwom ludowym, pokojo- 
wi i postępowi, 

Fakty te są tak oczywiste, że czło 


reakcję — nie może ich kwestiono- 
wać. 

„Toteż — stwierdza jedna z u- 
czestniczek narady — my, kobiety- 
Polki, które okrutna okupacja nau- 
czyła cenić pokój. kochające swoją 
ojóżyznę ludową i budujące jej 
szczęście w codziennym trudzie, 0- 
świadczamy. 
cyjnej części kłeru. jakoby religia 
była u nas prześladowana, jest zwy | 
kłym: oszczerstwem. 1 


B.więżniowie polityczni | 
z Katowic / | 


Na ogólnym zebraniu członków A 
skiego Związku byłych Więźniów Poli- < 
tycznych z Katowic i okolicy uchwale- 
ro rezoliicje, w którei zebrani członko- 
wie Związku byłych Więźniów. Politycz | 
nych "raz podopieczni, wdowy i sieroty 
po poległych ofiarach terroru yy | 


skiego, prełesłują przeciwko wystąpi: 
niu papieża da Niemców oraz grożbii 
odniowy zaspokojenia potrzeb ducha: ł 
wych ludzi pracy, którzy wiarę swnin 
notrafia połączyć z ofiarną pracą P | 
dobra Polski Ludowej, 

Pamiętając ostatnie lata wojny — 
czytamy w rezolucji — i okropności 


poma 


kratycznego —  v-prezes Woje- 
wódzkiego Komitetu SD — prok. 
Jackiewicz, sekretarz Wojewódz- 
kiego Komitetu SD — ob. Szcze- 
paniak, prezes Miejskiego Zarzą- 
du SD — ob. Mayer, oraz członek 
Prezydium KW +- SD poseł Mer- 
tyn. | 

Z ramienia Stronnictwa Pracy, 
v-prezes Zarządu Wojewódzkiego 
SP i prezes Grodzkiego Zarządu 
SP — radny Łabendowicz, sekre- 
tarz wojewódzkiego Zarządu SP. 
ob. Uznański, 

W obradach Komisji Międzypar 
tyjnej wzięli również udział pre- 
zes Wojewódzkiej Rady Narado- 
wej — tow. Domagalski, v-prezes 
Wojewódzkiej Rady Narodowej— 
poseł Karbowiak, v-prezes Miej- 
skiej Rady Narodowej — tow. Ta 
gowski, oraz v-wojewoda — tow. 
Szaniawski, dE 


Na posiedzeniu omówiono sze- 
reg aktualnych zagadnień. 


stepowych i działaczy społecznych, któ- 
rzy protestują przeciwko zaieceniu Ko- 
misji budżetowej Senatu USA udziele- 
nia Fliszpanii irankistowskie| „pomocy“ 
w ramach planu Marshalla w wysokoś- 
ci 50 milionów dolarów. 


INTRYGI ANGLOSASÓW W TYBECIE į 


Agencja Tass cytuje głosy prasy hii 
duskiej, która stwierdza, że niedawne 
powstanie w Tybecie, pozosiającyri 
oficjalnie pod suwerennościa Chin, było 
inspirowane przez Anglię i Stany Zjed 
noczone. Oba te kraje usiłują podpo- 
rządkówać sobie Tybet ;przy pomocy 
Indii. Fakt, iż rząd Neru na te koncep- 
cję idzie, świadczy © całkowitej zalżż- 
ności jego polityki zagranicznej od An- 
glosasów 
PRZEŚLADOWANIA DEMOKRATÓW 

W IRANIE 

Jak donosi agencja Tass z Teheranu 
władze irańskie w dalszym ciągu prze 
śladują elementy demokratyczne w Kra- 
ju, a zwłaszcza zwolenników rozwiąza- 
nej niedawao Partii Ludowei 


wiek pracy, nie zbałamucońy kro: 


że twierdzenie reak- | 


zatorstwo we wszystkich 


spowodowane przez faszyzm niemiecki, |. 


burzenie miast; kościołów oraz śmierć 
tysięcy ludzi w komorach gazowych i 
obozach koncentracyjnych Majdanka, 
Oświęcimia, Mathausen, Dachau i jn- 
nych, wyrażamy swoje oburzenie, że 
wtedy nie odezwał sie głos Watykanu w 
naszej obronie, Głos ten odezwał się w 
obronie wrogów ludzkości. aby wpro- 
wadzić niepokój i zamęt wśród wierzą- 
cych. 

Żądamy by kościół służył sprawom 
religii, a nie polityki szkodzącej rozwo 
jówi i odbudowie Polski Ludowej. 


, Weterani powstań 
śślaskich 


W dniu 3 bm. odbyło się w Siemiano- 
wicach zebranie miejscowej grupy Zw. 
Weteranów Powsjań Śląskich, na któ- 
rym powsłałicy zajeli stanowisko wobec 
| ostatnich uchwał Watykanu. 


Biorący udział w dyskusji stwierdziłi, 
że Wątykan idzie zawsze z  siłanii 
wstecznymi, przeciw którym walczył 
powstańcy śląscy. 

W rezalncji weterani powstań śląski 'h 
grupy Siemianowice stwierdzili jednó- 
myślnie, iż groźby Watykanu nie zaha- 
mują dalszej pracy nad ugruntowani:m 
ustroju demokratycznego w Polsce, w 
uparciu o Związek Radziecki, który jest 
gwarantem naszych granic na Odrze, 
Nysie i Bałtyku. 


| Społeczeństwo | 
Gdańska 


Na plenarnym posiedzeniu gdańskie; 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, odby* 
tym w dma 3 bm. przy współudziale 
licznych delegacji robotniczych i chiap 
skich z terenu całego województwa pj- 
stanowiono w zgłoszonej przez. kluk 
radnych PSL rezolucji w odpowiedzi na 
grożby Watykanu wzmóc wsnółzawo1- 
nictwo pracy, nowatorstwo i racjonali- 
dziedzina 
naszego życia gospodarczego, społecz- 
nego i kulturalnego. 

W. toku dyskusji, jaka sie wywiązała 
nad uchwałą Watykanu, padły głosy, że 
uchwała ta nie leży bynajmniej w inte- 
resie religii. 

Wywołała ona w masach pozosta ją- 
cych jeszcze pod wpływami kleru, sku 
tek przeciwny jej zamierzeniom. 


Udają strach 


Radny ~ Wojtowicz, przedstawiciel 
Stronnictwa Ludowego poddał analizie 
bazę gospodarczą, jaką posiada na tere- 
nie województwa gdańskiego kler w po 
staci 2 tys. ha ziemi, 

Kler nie wywiązuje sie ze swoich zo- 
bowiazań podatkowych wobec Państwa 
— podkreślił mówca, tak, iak to czynią 
mało i średniorolni chłopi. 


Po rozmowach 
generałów USA 
w Londynie 


LONDYN (PAP) — Prasa brytyj 
ską poświęca wiele uwagi wizycie 
amerykańskich generałów i wska- 
zuje, że rozmowy prowadzone w Eu 
ropie przez generałów tych są „o- 
snute mgłą tajemnicy“. 

„Daily Worker“ stwierdza, że 0- 
statnie przemówienie Marshalla w 
komisji zagranicznej Kongresu raz 
jeszcze dowiodło, że plan Marshal- 
la jest integralną częścią agresyw= 
nej strategii wojennej imperializmu 
amerykańskiego i, że celem „planu 
pomocy wojskowej” nie jest bynaj- 
mniej obrona Europy zachodniej 
przed nielstniejącym niebezpieczeń- 
stwem, lecz umocnienie i dalsza eks 
pansja kapitału amerykańskiego. 


Tito — papuga imperialistów 


Przygotowania 


deo siewów 
fiesiemmych 


Robotnicy somagaią chiopom, dokonując we własnym 


"zakresie 
WARSZAWA, (PAP). — Niezaleźnie 


od trwających źniw, we wszystkich gmin 
nych ośrodkach maszynowych i ich gro 
madzkich filiach prowadzi się inten- 
sywne przygotowania do zbliżających 
się prac przy omłotach, siewach jesten- 
nych t kopaniu kartofli. 

Maszyny niezbędne do wykonania tych 
prac poddane są dokładnemu przeglą- 
dowi. Naprawę uszkodzonych maszyn 
przeprowadza się częściowo w zakła 
dach mechanicznych przy ośrodkach ma 
szynowych, mn częściowo w warsztatach 
TOR. Z wydatną pomocą przychodzą 
ośrodkom maszynowym ekipy robotni- 
czę z poszczególnych zakładów pracy, 
które we własnym zakresie dokonują 


'amonłów maszyn i narzędzi rolniczych 


potrzebnych remontów maszyn i narzę 
dzi rolniczych. 

Ponadto, prawie we wszystkich ośrod- 
kach maszynowych, w dalszym cięgu 
trwają remonty pomieszczeń SOM. 
Ośrodki maszynowe otrzymały na ten 
cel ogółem około 280 milionów zł kre 
dytów. 

Jak informuje centrala rolnicza spół . 
dzielni. „Samopomoc Chłopska* w tego- 
rocznej kampanii jesiennej wezmę u- 
dział 2.704 gminne ośrodki maszyno- 
we, oraz 4.043 filie gromadzkie, wypo 
sażone m.in. w 2.000 traktorów, 6.000 
młararń, 23.000 siewników, 5.000 kopa- 
czek, oraz znaczne ilości innego sprzę- 
tu i narzędzi rolniczych. 


Chińska Armia Ludowa 
rozpoczęła nową wielką ofensywę 


Linia ońrony Kuomintangu na najważniejszych 
„odcinkach frontu zostala 


-n 


zmiażdżona '- 


PEKIN, (PAP). — Agencja Nowych Chin donosi, że formacje czu próowmcji Tupeń, oraz ZA 
Armii Ludowej rozpoczęły dnia 25 I'pca na froncie północno-za- sto Ankang w odległości 30 kilo- 
chodnim ofensywę przeciwko siłom zbrojnym gubernatorów kuo- 
mintangowskich Ma Hung - Kwei i Ma Pu - Fank. Ofensywa 
rozwijała się w dwóch kierunkach wzdłuż linii kolejowej Sian- 


Lanczou w prowincji Kansu i 


W ciągu 6 dni oddziały Armii 
Ludowej wyzwoliły 10 miast po- 
wiatowych, oraz wiele innych 
miejsdowości, m.-in. miasto Ping 
Liang, otwierając drogę do stolicy 
prowincji Kansu Lanczou, oraz 
miasta Czenyuan i Tsungsin, poło 
żone na północny wschód i po- 


by zastraszyć innych 
USA usiłują „wytłumaczyć 


program militarny Trumana 
NOWY JORK (PAP). — W związ | brojenia, Harriman *oświadczył, iż 


ku z krytyką amerykańskiego pro- 
gramu uzbrojenia 
ze stromy niektórych członków Kon 
gresu, komisja spraw zagranicz- 
nych Izby Reprezentantów wezwała 
przedstawiciela USA w tzw. Radzie 
Europejskiej Współpracy Gospodar- 
czej — Harrimana, w celu przesłu- 
chania go. 

Na pytanie członka komisji: Ful- 
tona (republikanin ze stanu Pen- 
sylwania), dlaczego minister obro- 
ny Johnson neguje możliwość za- 
warcia porozumienia w sprawie roz 


dyskusją nad tym zagadnieniem 


państw obcych , jest rzekomo nierealna. Gdy Ful- 


ton ośwładczył, że nie grozi żadna 
agresja ze strony Związku Radziec= 
kiego lub jakiegokolwiek innego 
kraju, Harriman ograniczył się do 
powtórzenia twierdzenia Marshalla, 
jakoby nie można było przewidzieć 
postępowania Związku Radzieckie- 
go. dowodząc tym samym, jak nie- 
dorzeczne są rozpowszechniane w 
USA w celach propagandówych o- 
świadczenia na temat rzekomego 
„niebezpieczeństwa radzieckiego". 


W Radzie Ekonomiczno-Społecznei ONZ 


Anglosasi z” 


wniosek radziecki w s 


ów torpedują 


"rawie 


mbromv raw zw, zawodowych 


GENEWA, (PAP). — Plenam Rady 
Fkonomiezno-Społecznej ONZ kontynu- 
owało dyskusję nad zagadnieniem praw 
związków zawodowych. - 

Delegat ZSRR Arutunian scharakte- 
ryzował projekt rezolneji radzieckiej, 
zmierzającej do wybrania komisji dla 
obrony praw związków zawodowych i 
do położenia kresu przewłekaniu tej 
sprawy, która od lat trzech nie może 
doczekać się zadawałającego rozstrzyg: 
nięcia. 

Wniosek większości, zmierzający do 
przekazania całokształtu sprawy do Mię 
dzynarodowej Organizacji Pracy — o- 
świadczył Arutunian — wynika z obawy 
przed ruchem związków zawodowych. 
i większość ta, która tyle mówi o obro- 


do mdziału w pracach komisji, tak ży- 
wotnych dla interesów związków zawo- 
dowych, 

Delegacja radziecka uważa udział 
przedstawicieli związków zawodowych 
w projektowanej przez siebie komisji 
za konieczny „odpowiadający  nadzie< 
jom milionów ludzi pracy i obiektyw- 
nym wymogom rozwoju historycznego. 

Delegacje Polski i Białorusi poparły 
wniosek delegacji radzieckiej. 

Przedstawiciel Nowej Zelandii posta 
wił wniosek o przerwanie dyskusji, któ 
ry większość skwapliwie przyjęła wbrew 
sprzeciwom delegacji ZSRR, Polski, 
Białorusi, Francji i Libana. 

W głosowaniu merytorycznym więk- 
sześć Rady odrzuciła projekt rezolucji 


nie praw związków zawodowych, w prak | radzieckiej i przyjęła rezolucję Komite 
tyce czyni wszystko, by nie dopuścić | tu Snołecznego, 


przedstawicieli związków zawodowych 


poprzez góry Lung. 
łudniowy wschód od Pingliang. 

W zachodniej części prowincji 
Szensi zajęto m astóo Kukuan. 

Linia obrony Kuomintangu mię 
dzy Pingliang i Kukuan została 
zmiażdżona. 

W ciagu 6 dni ofensywy od- 
działy Armii Ludowej wzięły wie 
le tysięcy jeńców, wśród któ- 
rych znajduje się 500 oficerów. 

W południowej części prowin- 
ci Szensi, Armia Ludowa zdobyła 
ważne pod względem  strategicz- 
nym miasto Laosien, położone na 
południe od rzeki Man na pogra- 


metrów na północny, zachód od 
Laosien. 


Amerykańska taktyka 
zamykania ust 


NOWY JORK (PAP). Przewodni- 
czący trybunału, prowadzącego roz 
prawę przeciwko przywódcoóm Ame 
rykańskiej Partii Komunistycznej 
sędzia Medina — nadal kontynuuje 
dotychczasową praktykę ogranicze- 
nia praw obrony. r 

Na rozprawie w dniu 3 bm. sę- 
dzia Medina oświadczył, że na pro- 
cesie nie mogą być składane zezna- 
nią o terrorze policyjnym w stosun- 
ku do strajkujacych robotników, o 
linczowaniu Murzynów i gwałtach 
faszystowskich, stosowanych w Sta 
nach Zjednoczonych. 


Prowokacje zbrojne = 


faszystów greckich 


na terytoraum Albanii 


TIRANA (PAP). — Jak donosi al 
bańska agencja telegraficzna, wice- 
minister spraw zagranicznych Ludo 
wej Republiki Albańskiej Natanailli, 
w depeszy przesłanej sekretarzowi 
generalnemu Trygve Lie zaprotesto 
wał przeciwko nowym aktom po- 
gwałcenia terytorium albańskiego 
przez władze ateńskie, 

Wojska rządu ateńskiego—s!wier 
dza depesza — kontynuując coraz 
częściej zbrojne prowokacje, god”ą- 
ce w integralność terytorialna Ai- 
banii, ostrzeliwały z dział artyleryj 
skich w dniu 21 lipca terytorium 
Albanii na odcinku Leskowik, od- 
dając 90 strzałów. Pociski upadły 
w odległości około 700 metrów od 
granicy na terytorium albańskim. 


Ministerstwo Spraw  Zagranicz- 
nych Ludowej Republik: Albańskiej 
składa energiczny protest z powodu 
tego nowego prowokacyjnego aktu 


Samochody CeżeroWe 
polskiej prodośc 


WARSZAWA (PAP). — Centrala 
Handlowa Przemysłu Motoryzacyj- 
nego: „Mofozbyt*, przekazała do eks 
ploatacji pierwszą partię złożoną z 
23 samochodów ciężarowych krajo- 
wej produkcji. Sa to samochody ty 
pu „Star 20" Ñ 


Protest tudowe; Rerub'ik Albzúskiej w ONZ 


rządu ateńskiego. Akt ten jest bru- 
talnym pogwałceniem celów i zasad 
Karty Narodów Zjednoczonych. 


s a A 
-y r 

2 października 
Miedzynarodowy Dzień 
WIĘBZY 61 Wi: y ka 

AI e; a D > 

Walki o Pokój 

PARYŻ (PAP). — Ogłoszono tu 
następujący komunikat Biura Świa 
towego Korgresu Zwolenn:ków Po- 
Koju. 

Biuro zebrało się w Faryżu 29 lip 
ca w obecności delegacji sekreta- 
riatów: 1) Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, 2) Między 
narodowej Demokratycznej Federa- 
ji Kobiet, 3) Światowej Federacji 
eży Demokratycznej, 4) 
fawicieli Zwolenników Poko= 
ju z Ameryki Łacińskiej, 


Na skutek wniosku wiceprzewod- 
i go Komitetu Kongresu Zwo- 
»w Pokoju Louis  Saillanta 
Biuro ogłosiło dzień 2 października 
jaka Międzynarodowy Dzień Walki 
o Pokój w związku z inicjatywa 
podjstą niedawno przez Światową 
Federację Związków Zawodowych. 
Data ta zostanie ustalona definityw 
nie po konsultacji z krajowymi Kc- 
mitetami zwolenników bokoru. 


Str. 3 


Polska Ludowa a kościół katolicki 


Polska Ludowa uznaje wolność reli- 
gii i zapewnia swym obywatelom cał. 
kowitą swobodę praktyk religijnych. 

Kościół katolicki korzysta w pełni 
ze swobody  dzinłalności religijnej, 
Rząd polski pozostawił kościołowi aze. 
reg uprawnień i przywilejów, wynika- 
jących z konkordatu, choć konkordat 
ton przestał Polskę obowiązywać, Zo- 
stał on jednostrońnie zerwany przeł 
Watykan w czaśsje wojny, kiedy to pa. 
pioż, z naruszeniem art, IX, mianował 
śniemiockich administratorów apostol- 
skich dla obszarów zagarniętych przez 
Rzeszę, W ten sposób Watykan uznał 
zabór ziom polskich przez Hitlera, 

Rząd polski od samego początku ist. 


U 


S 


Fpiskopat polski poszedł tu za wska 
zaniatai polityki watykańskiej, O sto- 
sunku źnś Watykanu do Polski Ludo. 
wej świudczy fakt, że Watykan po 
dziś dzień nie uznaje zachodnich gra_ 
nie Polski. Wyrazem tego jest fakt, że 
dotąd trzędują na Ziemiach Odzyska- 
nych administratorzy apostolscy, Wa. 
tykan zaś wzbrania się mianować tam 
biskupów, Hierarchia kościelna w Pol- 
sce, mimo zdecydowanej postawy całe 
go społeczeństwa i większości patrio. 
tycznego duchowieństwa, nie podjęła 
skutecznych kroków, by połóżyć kres 
temu szkodliwa iu stanowi rzeczy, 

Watykan w stosunku do Ziem Ża* 
chodnich uprawia propagandę rewizjo. 
nistyczią. W szeregu wypowiedzi, skie 
rowanych do biskupów niemieckich, 
papież wyraźnie kwestionuje zachode 
nie granice Pólski i podsyca zaąbora 
czość niemiecką w stosunku do tych 
ziem, stanowiących integralną część 


nienia Polski Ludowej pragnie dopro. 
wadzić do uregulowania stosunków 
między kościołem a państwem, Dał te~ 
má wyraz niejednokrotnie w wypowie- 
dziach swych przedstawicieli, a ostat. 
nio sformułował zasady uregulowania 
sprawy kościoła w Polsce w oświad- 
czeniu x dnia 18 marca 1049r. W dniu 
26 lipca 1949 r. Rząd wyruził zgodę 
na podjęcie rozmów komisyjnych z epis 
kopatem w tej sprawie, 


Jak się wobec tej pozytywnej posta. 
wy Rządu wobec kościoła przedstawia 
stosunek hierarchii kościelnej do Pol. 
ski Tmdowej? Niech o tym mówię fak- 
ty. Odenę ich pozostawiamy na póź. 
piej, ; 


ladem antypolskiej polityki Watykanu 


państwa polskiego, Hierarchia kofciel. 
na w Polsce nie potępiła wyraźnie pó- 
lityki watykańskiej w sprawie granie 
zachodnich, wręcz przeciwnie, usiło_ 
wała tę politykę przedstawiać w fał- 
szywym świetle, a nawet usprawiedli_ 
wiać 

Oficjalnym wyrazem stosunku Waty- 
kanu do Polski Ludowej jest fakt, że 
do- dzisiejszego dnia rezyduje tam 
przedstawiciel grupy ©migracyjnej, 
zwącej się samozwańczo „rządem pol: 


akim'', w Londynie, Mimo, ż6 grupy 
emigracyjne maję charakter szpiegowa 
sko-dywersyjny i prowadzą działalność 
wrogą wobec ) fistwa polskiego, pry. 
mas Polski, ks. arcybiskup Wyszyński 
uznał za możliwe udzielić im swego 
specjalnego błogosławieństwa, wyraża- 
jac nadzieję, że „godnie spełnią swe 
posłannietwo na emigracji" i żalóca_ 
je: by „strzegli dachą emigracji! 


Lojalność wobec dyktatury i rządów zaborczych 


W stosuuka do: wszystkich rządów, 
sprawujących władzę na obszarze Pol- 
ski, wyższa hierarchia kościelna w Pol. 
sce zachowywała lojalnaść, Tak było 
w okresie międzywojennym, kiedy u 
władzy ziajdowały się rządy burżua- 
zyjnoobszarnicze i dyltathra wojskó- 
wa. Tak było nawet za czasów zabór. 
czych, kiedy lojalność manifestowana 
przez episkopat polski w stosunku do 
zaborcy wyrąźnie kłóciła się z naka* 
zami patriotyzmu i interesom narodo- 
wym Polski, Wywoływałorto silne obu 
rzenie w kołach patriotycznego odłamu 


' duchowieństwa. 


Arthiwn historyczne mogą dostar_ 
czyć niezliczonej ilości dokumentów i 
dowodów, świadczących o harfzo “da 
leka posuniętej lojalności hierarchii 
kościelnejwobke tronów Romanowysh, 
Mohbenzollernów i Habsburgów. Ogram- 


czymy się tylko do przypomnienia nie. 
których wystąpień z czasów stosunko_ 
wo niedawnych, bo ż pierwszej wojńy 
światowej. 

Ks. arcybiskup Bilczewski, nawóły* 
wał wtedy wiernych dó posłuszeństwa 
ecsarzowi Franciszkowi Józefowi, 

Ks biskup Wdward Likowski wzy- 
wa? rówiocześnie do wierności wobec 
Wilhelma I, bo „jego sprawa — to 
sprawa sprawiedliwa". 

Ks. kardynnł Kakowski pouczał o 
konieczności bezweględnega posłuszeń_ 
stwa carówi Mikołajowi II, a w parę 
lat później stał się współpracownikiem 
niemieckiego gubotnatóra Beselera W 
mationetkowym „ICrółestwie Polskim‘, 
w którym z woli Habsburgów i Hohenu 
zoliecrnów pełnił funkcje członka tzw. 
„Budy Regonryjnej t 


Biskupi, którzy współdziałali z okupantem 


Nie brak też było przykładów współ 
pracy wysokich dostojników kościoła 
katolickieró z hitlerowcami, 

Znane są dobrze społeczeństwu pol- 
skiemu wystąpienia ks. biskupa Adam- 
skiego, który już 13 wrześńia 1950 ro- 
ku = a więc jeszcze w Czasie trwama 


walk na terenie Polski — wydał list- 


pasteraki w języku niemieckim, gło- 
szaty: 

„Współpracujcie nczciwie z władzami 
niemieckimi, dopilntijcie jak dobrzy 
chrześcijańie i obywatele wszystkich 
ustaw niemieckich władz wojskowych 
i cywiłiych. Ufajcie bezwzględnie or- 
gancio. mianowanym w wkazych gmis 
nach przez władze niemieckie, Wtedy 
w naszym kraju rodzinnym zaświeci 
słońce szczęśliwej przyszłości:** 
~ Znańe jest również oświadczenie ks, 
biskupa Kaczmarka z maja 1940 roku, 
w którym sławił on wolność religii pod 
okupacją hitlerowską: 

„Włedre niemiecie, zgodnie z obiet. 
micą, zostrwiły mam swobódę w życiu 
kcościclsym j religijnym, Chi tedy ií 
wżywódm wda, abyście z całą sumien. 
nością zathorywai wszystkie przepi. 
y | biawa władz tak adminictracyj- 
By: jok wej kowysh,'* 

Słowa te napisane były przoz bisku= 
pa Knczmarim w chwili, gdy serka 
księży katolickich znajdowaiy się w 
nienieckieh obozach koneentrucyjnych, 
a is tftłym terenie ziem włączonych do 
Rzeszy obowiązywał zakaz nabożeństw 
w języku polskim, mnóstwo zaś kościo 
łów zostało zamkniętych. 

Ale oprócz tych dwóch biskupów, 0- 
prócz biskupa Lorka, który nawoływał 
Polaków do wyjazdu na roboty do Nie. 
miec, szereg innych dostojników ko- 
ścielnych w Polsce współdziałał z wła- 
dzami hitlerowskimi, 

Mniej znana jest społeczeństwu ro- 
la, jaką w latach okupacji odegrał ks, 
Sokołowski, biskup diecezji podlaski:j 


rzy narnzili się władzom niemieckim, 
okazywał niczwykłą gorliwość w wy. 
konywnniu zarządzeń hitlerowców. 
Oceniając działalność biskupu Soko 
łowskiego, podziemue pismo „Glos 
Prawdy'* (kierunku bynajmniej nie 
lowicówego) w numerze 22 (60) z dn. 
20 września 1941 r, stwierdziło, że po- 
stępowanie jego jest „sprzecznę z god. 
nościn Polaka i duchownego. Biskup 
Sokóluwski uczynił wyłom w mocnej 


postawie społeczeństwa polaliego'*, 

Grono miejscowych obywateli złoży. 
ło w tej sprawie memoriał kierownic- 
twu jeduej z organizacji podziemnych 
(związanej zresztą z Londynem), w 
którym ozytamy m,iń,t 

„KS, biskup Sokołowski wydaje 
księżom rozporządzenia, nakaztijące pū- 
niżającą niegłość wobec Niemców, skła 
da władzom raporty w języku nieriieca 
kim, o sobie pisze, ża jest „przed rzą. 
dem Generalnego Gubernatorstwa oda 
powiedzialny za diecezję swoją''. 

Propagandzie hitlerowskiej w Polsce 
oddawał duże usługi ka. dr Kruszyń. 
ski, generalny wikariusz diecezji lu- 
bełskiej, obecnie generalny wikariusz 
kurii biskupiej włocławskiej, On to 
wziął udział w jednej z hitlerowskich 
imprez propagandowych w Lublinie w 
dniu 3 czerwca 1044 roku, gdzie przes 
mawiał w obecności całej grupy wya 
sokieh dygnitarzy hitlerowskich z gus 
bernator$m dr Wendlerem i generałem 
Moserem* na czele, Ks, Kruszyński 
składał podziękowanie za przekazany 
mu sprzęt M rgiezny,  zrabowany 
przez hitloroweów w Kówlu. Pisała 0 
tym miejscowa gadzinówka „Nowy 
Głos Lubelski” w numerze 2 6 czerw. 
ca 1044 roku: 

„Z ramienia dostojników kościoła ka- 
tolickicgo przemówił generalny wika- 
riusz dr Kruszyński, Silnym i dobit. 
nym głosem powiedział: „Jestem nie. 
zmitrnie waruszony gdy widzę czego 
dokonała armią niemiecka podczas 
walk w Kowlt.,'* 

Po czym oświadczył, że „będzie to 


zawsze Świadectwem bohaterstwa i 
dzielności niemieckiego żołnierzał' i 
zakończył: „dziękuję pańom z naj. 


głębszego serca'*. j 

Tak się zachowywali niektórzy do- 
stojnicy kościoła katolickiego w Pol- 
sco podezas okupacji, Nie słyszeliśmy 
ze strony oficjalnych czynników epis_ 
kopatu ' polskiego ani jednego słowa 
publicznego potępienia takiego postę. 
powania, * r 

W okresie międzywojcnnym hieraf_ 
chia kościelna w Polsce zachowywała 
całkowitą lojalność wobec władz pań- 
stwa kapitalistycznego i wobec dyk- 
tntury wojskowej. Przedtem, w okre. 
sie zaborców, hierarchia kościelna, Z 
nielicznymi wyjątkami, okazywała da. 
leko idącą gorliwość wobeę władz za- 
borczych, W okresie okupacji niektó* 
rzy dostojnicy kościelni znaleźli dro- 
gę współdziałania z hitlerowcami, 


Hierarchia kościelna przeciw Państwu 
Ludowemu 


I 
Zupełnie inna jest postawa więk. modlitwy za pomyślność głowy piń. 
szości hierarchii kościelnej woboe Pań |stwa, choć przestrzegano tego pilnie 


stwa Ludowego. 


w stosunku do monarchów państw za- 


Zniesiono więc przede wszystkim 02 | borczych. 


bowigzek odmawianią 


w kościołach 


W. listach pasterskich, ogłaszanych 


a MM 2 A 


(II) 


ma, 


w Polsce Ludowej rozbrzmiewa zupeł- 
nie inna nuta, Nie ma w nich ani śla_ 
du pozytywnego ustosunkowania się 
do obecnej rzoczywistości polskiej ani 
do władz Rzeczypospolitej, 

W żadnym z listów pasterskich, 02 
głoszonych w ciągu ostatnich 5 lat, nie 
znajdziemy ani jednego słowa -przy_ 
tywnej ogony tych wszystkich prze- 
mian, które dokonały Bię w naszym 
kraju dla dobra najszerszych mas je- 
gó mieszkańców, 


W żadnym z listów pasterskich me 
znajdziemy ami jednego wezwania do 
lojalności wobce władzy ludowej; ani 
jednego przychylnego odezwanin stę 
o którejkolwiek z refotm, przez tę wła 
dzę przeprowadzonych, 

W. żadnym oświadczeniu episkopatu 
nie znaleźliśmy też nakazu, by kler 
katolicki w Polsce zachowywał się lo 
jalnie wobec państwa. 

Znaleźliśmy natomiast w enuncja_ 
cjach hierarchii kościelnej mnóstwo 
wypowiedzi, świadczących o jej negaz 
tywnej, a nawet wrogiej wobec Polski 
Ludowej postawie. 

Episkopat polski stara się więc prze 
dò wszystkim wytworzyć wśród wier- 
nych wrażenie, Jakoby wolność religij 
ha była w Polsce zagrożona, 

lipiskopnt polski przedstawia w fał- 
szywym Świctle wysiłek mas iudo_ 


budowę gospodarczą Polski, na odro- 
bleńie wiekowych zaległości i podnie* 
słonie dobrobytu narodowego, Wystę- 
puje przeciwko współzawodnictwn pra. 
cy i przeciwko zwiększeniu wydnjno. 
goi pracy. Wbrew oczywistości gom, 
że czlowiek w Państwie Ludowym mä 
się stać „dopełnieniem i sługą mare. 
riit‘, żę jest wydany „na ofiarę ma- 
szynerit gospodnrezej'* (list pasterski 
94 kwietnia 1049 r.). 

Nigdy episkopat polski nie wystę- 
pował 2 publiczną krytyką ustroju ka 
pitaulistycżnego,  wyzyskująwego mast 
robotnicze | chłopskie, Stara się nato. 
miast podważyć zaufanie wiernych do 
gospodurki Państwa Ludowego i Osła- 
bić entuzjazm prucy w masach, gdy 
tworzą one własny dobrobyt. 

Fpiskopnt polski podkopuje wśród 
młodzieży zaufanie do szkoły, 


Bpiskopnt -polski w sposób złośliwy 
znieksztńłca idee społeczne, przyświe* 
odjące masom ludowym w wielkim 
dziele budowy ustroju socjałistyczne= 
BO. 3 

“Listy pasterskie episkopatu podrya 
wfiją zaufanie ołesaństya do rzy 
du, godzą w pofstawy praworządności 
w państwie. 

W. duchu 
ufrzymane 


listów pasterskich 
szeregu 


tych 
sę wypowiedzi 


wych, skierowany na odbudowę i rož- księży, 


Ambona-trybunq propagandy antypaństwowej 


z ambony, wybrana na chybił trafił, 
a nie BĘ to bynajmniej wypowiedzi 
najbardziej drastyczne! 

Ke Mhkksymilian Waszkiewicz z Loa 
dzi w Kazaniu wygłoszonym dnia 10 
października 1018 r. grofił rząd ża 
przeprowadzenie reformy rolnej, a ks. 
Btanisław Śzumiński z pnrafii Panier. 
ki stwierdził, że reforma rolna jest 
nieżgodha z zasadami religii, gdyż 
ziemia pówinna pożostać przy obszar. 
nikach, , którzy 
praojiath' t, 

Ks, Kazimierz Boroz, występówał Ww 
czasie ksśzania przeciwko zwiększaniu 
produkcji 
niego 

W dnia B maja 1940 roku ks. biskup 
Czajka Wygłosił w Częstochowie ka_ 
zanie kfóre miało cłhrakter przemó- 
wienia 4qlracyjnego. podburzającego 
ludność przeciwko państwu ludowemu. 
Ka, biskup Czajka stanął następnie na 
czele prąoesji | wznosił okrzyki poli- 
tyczne, przekształcając uroczystość re. 
ligijną w wiec antypaństwowy. 

Ks, biskup Kałwa, przemawiająć na 
nróczystościach misyjnych w Lubar_ 
'tòwie w lipew rb, również mówił o 
'„zaprożoniu'* winry w Polsee i powo_ 
jływał się przy tym na rzekóme preo 
!mówienie prez, Trumana 6 „misji 
| dziejowej Polski“. Jest to ten sam 
"biskup Kałwń, w którego diecezji zda. 
rzył się niedawno „cud lubolski'', Ks, 
Kałwa atwiordziwsży w sposób praa 
wem kanomeznym przepisńty że w ka. 
tedrze nie zaszło nie nadprzyrodzone” 
gó, milczał przez cały tydzień, nie 
próbując przeciwdziałać 


„Ją odziedziczyli po 


„Oto drobna tylko wiązanka głosów 
i wykonaniu Planu -8_let. 


feenom przed katedrą, 

Ks Tadeusz: Rapisz w dniu $ maja 
rb. na odpuście we wsi Biala, gminy 
Kamyk, powiedział: 

„Nie trzeba słuchać radia ani brać 
udziału w wiecach, na których prze. 
mawiają przedstawiciele państwa...** 
Szkoda, że ksiądz zapomtiał powie. 
dzieć wietnym. że radio nadaja co nie 
dziela nabożeństwo katolickie, 

Ks, Tomasz Odowski z pow. Siedl- 
te, podbnrzał ludność wierzącą kłam. 
stwami w takim stylu: 

„Rząd obecnie zamyka kościoły 1 
chce porobić z nich kina lub tentry, 


gdzie będzie także urządzał zabaz 
wyc” 
Ks. Odowski mówił to właśnie w 


tym momencie, gdy w Warszawie na 
kószt państwa robotnicy 1 btdowni* 
czowie trasy W=ŻZ ratowali od ruiny 
kościół św. Anny i dzwonnicę po Bor- 
nardyńskę na Krakowskim” Przodmie: 
ściw 

W taki to sposób renkcyfha część 
kłeru nadużywa wolności stwa prze 
kształenjąc ambonę kościełną w try= 
buńę propagandy, skierowanej prze_ 
tiwko Państwu Ludowemń. A przecież 
jdst to znikoma część: znanych wam 
faktów. 

Ks. Szczepan Misiak posrnął się je 
sźcze dalej, Oświadczył on dnia 7-g0 
września 1947 roku, co następuje: 

„Dużo się w prasie pisze o likwida. 
cji band i bandytów, którzy grasują 
w górach i lasach, lecz to nie są bān- 
dycić*, 

Ka, Misiak ujął się ra swymi ko. 
legami, którzy od słów przeszli do 


górszącym ' czynów, 


Związek z bandami i podziemiem 


Władze bezpieczeństwa niejednokrot 
nie natrafiły na księży, prowadzących 
nielegalną działalność polityczną prze_ 
ciwko Państwu Ludowómu, Liczni 
księżą brali udział w akcji band reak- 
cyjnego podziemia. Sporo księży uję- 
to è bronią w ręku, W procesach bañ- 
dytów podziemia wychodziło na jaw. 
ż6 niektórzy księża błogosławili zbrod 
niarzy, podżegali ich do mordów, pla. 
nowali napady, a nawet przywodzili 
bandom, 

Rs, Fertnk i ks, Łubiński z bandy 
NSZ_n, sądzonej w lutym br. w Ware 
szawie, błogosławiii ryngraty bandy. 
tów, a ks, Fertak zachęcał do mordó* 
wania „przedstawicieli obecnego ü. 


stroju'*. 


Ks, Ortotowski sum wydał wyrok 
śmierci na natńczyciela Który orgāni- 
zował młodzież w szeregach „Służby 
Polsce'*, Zlecił też osobiście bandzie 
„Murata'', by „wyfok'* wykonnła, 


Ks. Jerzy Dąbrowski aresztowany 
został przez władze bezpieczeństwa w 
dniu 16 lutego 1649 r. za współdziała. 
nie z bnndą Tryjewskiego, ps. „Cac_ 
koʻ‘, 

Rs. Kazimierz Popiołek skazany 20: 
stał na 6 lat więzienia za przynależ, 
ność do bandy WiN, za kierowanie jej 
placówką w gmińie Wierzchosławice i 
za ukrywanie dowódcy bojówki dy« 
wersyjnej Jana Jandzisia, 


K». Bolesław Stefański ujęty został 
ż bronią w ręku w czasie likwidacji 
bandy „PAS'', której był przywódcą. 

Ks. Władysław Gmrgacz, zakonnik. 
jezuita, na czele bandy napadł w dn. 
2 lipca 1949 roku na kasjera Banku 


Związku Spółek Zarobkowych w Kra. 
kowie, Ścigany pfzoz milicję, stawił 
opór z bronią w ręku i ujęty został po 
walca. 

Qzterej księża: Henryk Uchman, 
Stanisaw Kułak, Stanisław Zub i Woj 
ciech Lorenc aresztowani zostali w 
maju 1949 r, Współdziałali oni z ban- 
dą „Mewy, a kościół purafialny w 
Mrynczy, pow. Przeworsk, zamienili w 
arsenał bandy 1. molinę zrabowanych 
przedmiotów, Pod ołtarzem znaleziono 
oprócz karabinów, pistoletów, amuni- 


= 


cji, także broń przeciwpancerną, Brh= 
diostacje nadawcze i dolary. 

Podobny skład broni wykryto nie 
dawnó w jednym z domów zakonnych. 

Listę tych przestępczych wystąpień 
można by zna «nie przedłużyć, 

Cóż na to wszystko ma do powie. 
dzenia episkopat polski 

Nie. Albo prawie nic. 

MBo w liście , sterskim ż dnia Ż3*go 
maja 1949 roku znajduje się na ten 
temat słówko: 

„Boleśnia odóżnwamy wraz z Wami, 
że tylu kapłanów jest oderwanych od 
ołtarzy, Niepokoją nas szerógi obwi. 
nionych i skazanych... 

Autorzy tego listu zapomniełą tylko 
dodać, że chodzi o księży „oderwa- 
nych od ołtarzy'', za którymi ukryte 
były magazyny broni, Nie zdobyli się 
jednak na słowo potępienia, Taka bo. 
wiem jest postawa episkopatu polskie. 
go wobec podwładnych mu przedsta- 
włcieli kleru, którzy dopuścili się aku 
tów zbrodni przeciwko państwu ludo- 
wemu, 


Jednakże ta rożpolitykowana ożęść 
kleru nie ogranicza się do własnej dzia 
łalności przestępczej, Wóiąga do niej 
powierzoną swej opiece młodzież, 

W liście pasterskim do katolickiej 
młodzieży polskiej z roku 1948 episko_ 
pat polski powiada: 

„Przyjmijcie a zaufaniem nasze po. 
tczefie pasterskie, Wykonajcie je z 
godnością i spokojem'*, l 

„Mamy obowiązek do Was mō- 
Wiów”, 

A oto jak ten „obowiązek'* wyglę= 
da w praktyce: 


Ks, Hentyk  Konowrócki, prefekt 


"W" YE w: 


E RAZ FAKTY 


W związku z oświadczeniem Rządu Rzeczypospolitej a dnia 18 marca 1 26 
lipca br, w sprawie stosunku kościoła do państwa, „Trybuna Ludu'* ogła 
sza drugi z cyklu artykułów redakcyjnych poświęconych temu zagadnieniu, 
Artykuł pierwszy pt. „Tylko fakty'' ukazał kię w nitmorze 208 naszego pis. 

I *ym razem ograniczamy się do podania samych faktów, 


gimnażjum Jasińskiego w Warszawie, 
| zorganizował spośród ezłonków Soda- 
licji nielegałńg organizację. 

Na terenie woj. rzeszowskiego dzia- 
łała przez kilka miesięcy w roku 1048 
| niciegalna órganizacja uczniowska, 
której twórcą był ks. katecheta, Mie 
czysław Ryż, 

Młodzież z organizacji katolickich, 
kierowanych przez księży, - bierze u. 
dział w działalności podziemnej, za 
wiedzą 1 zachętą swych duchownych 
opiekunów. Oto parę tylko faktów: 

W Słaswnie, woj, szezecińskie, pre- 
zós mitjscowej „Krucjaty  Muchary. 
stycznej'*, Wacław Pucik stworżył z 
małoletnich członków krucjaty grupę 
0 Charikterze . terrorystycznym. 


Młodzież z Koła Ministrhutów przy 
kofńciele w Drzymałowie, pów, Wat- 
brzych, utworzyła nielegalną organi. 
zację, która w roku 1048 dokonała na. 
pada na lokal PPR. 

W lutym 1949 zlikwidowana zosta” 
ła grupa dywersyjna pn. „Polska Or. 
ganizneja Młodzieży Katolickiej", któ 
ra prowadziła nkcję wywiadowczą pod 
kierunkiem jezuity ks, Bzymańskiego. 

Członkowie Katolickiego Stow, Mło. 
dzieży w gm. Waksmund, pow, Nowy 
"Targ, tworzyli 
styczną. 

Qzłonkowie KSM, bracia Cuchowiót 
w Półwsiu brali udział w akcji band. 
Jeden z braci, Witold, uczestniczył w 
morderstwie 3 członków PZPR i nau 
padach na obiekty państwowe, 

I znowu — fakty takie moglibyśmy 
mnożyć. 4 

O tym wszystkim głucho jest w li* 
stach pasterskich, ? 


organizację têrrûry.= 


Księża—demokraci pracują dla Polski Ludowej 


Zupełnie inuę miarę stosuje więk- 
szość hierarchii kościelnej do tych 
przedstawicieli duchowieństwa, którzy 
odnoszą się przychylnie do przemian 
społecznych w Polste, manifestują awe 
postępowe i demokratyczne przekona 
nia, Księża tacy są z reguły usuwani 
w cień, przenoszeni na niższe stanowi. 
ska j gorŝzo parafie, zmuszani do miil- 
czenia 4 | 

Jest tych księży_„demokratów w Pol- 
ste sporo, znacznie więcej nićby się 
zdawało. Większość z nich tó dimin. 
cze unty-hitlerowscy z czasów okupi- 
cji, byli więżniowie obozów koncen= 
tracyjnych, 

Wielu takich postępowych księży 
współdzinłało 'uktywnie w poczyna. 
niach Rządu, zmierzających do nuora 
mowania i stabilizacji stosunków w 
krkju i do umocnienia władzy ludo* 
wej (wybory, amnestia itp,). Wielu 2 
nieh współdziała lojalnie z masami lu- 
dowymi i władzami państwowymi, Nie 
tają też oni swego krytycznego sto- 
bunku wobec postawy większości bfe. 
rarehij kościelnej, 

Lista tych księży” postępowych jest 
bardzo, długa, Wielu z nich narażonych 
było na topresje ze strony przełóżoa 
nych. Ograniczymy się tu do ptzyto- 
czenia paru przykładów, 

Tak np. zmarł w skrajnej nędzy ke, 
Ludwik Bujacz, znany już przed woj- 
ną ze swych demokratycznych przeko- 
nań, więziony przez hitlerowtów w 
Dachau i Oświętimiu., Po powrocie # 


obozu był tępiony przez władze kô. 
ścioclne za otwarte głoszenie Wyck 
poglądów, 


Ks. Wladyslaw Ziemiński, proboszex 
parafii Zabierzowa,  mawoływał w 
kwietniu 1047 do njawnienia się na 
podstawie amnestii i do aktywnej pra. 
cy dla Polski Ludowej. 

W woj. wrocławskim występowali w 
tym samym duchu ks, ks. Józof Kie- 


dój, Dominik Milewski, Zygmunt We. 
strowski, Baran. 


Poglądy demokratyczne wyrażali na 
łamach prasy lieżni przedstawiciele 
niższego duchowieństwa, żó przypom- 
nimy list ks, Fanstmana, proboszcza 
» Kazimierza, pow. Szamotuły, ogłó. 
szony w „Głosie Wielkopolskim'* z 
dnia 1 kwietnia 1940, solidarfzujący 
sig z oŚwinderzniem Rządu z 18 mar: 
ča, oraz list ks. Jana Polaka a parne 
fii Milejów. pow. Piotrków, ogłoszony 
w „Dzienyiku Łódzkim! z dnia 8 ma- 
ja 1940. 


Do histori walk wyżwoleńczych na. 
rodu pólskiego przejdzie + bohaterskie 
zachowanie się takich "duchownych, 
jak ks, Pawlowski, powieszony przez 
hitlerowców w Dachnu, jak ks. biskup 
Władysław Góral, zumęczony przez 


Niemców w Ornnienburgn, odznaczo*. 


ny pośmiertnie orderem „Polonia Re. 
atituta'', 


Postncie tych męczenników i wystą- 
pienia sprzyjających ludowi. księży. 
demokratów, świadczą, że w ducho- 
wiefństwie polskim żyją tradycje Kol. 
łętajów, Stasziców, Ściegiennych, że 
mà Wśród niego nnstępedw ke. Btani. 
sław Brzóska, ostatni zbrojny po. 
wstaniec roku 1868 


* 

Niestety, większość hierarchii kö- 
ścielnej i rozpolitykowana eząść Kleru 
obrała inng drogę. Świadczą o tym 
fakty powyższe i wała litania faktów 

odobnych, któryeh nie sposób pomie. 
cić w jednym artykało, 


Wynika z nich jasno, że hierarchia 
kościelna w Polsce, a przynajmniej jej 
większość, nie pragnęła porozumienia, 
lecz dążyła do żaogniemia stosunków 
między kościołem e Państwem Ludo- 
wym, faktycznie występując przeciw 
niemu, 


Mapy o dziwnych granicach 
Jak ponżegacze wojenni postawili geografię „do góry nogami! 


„kŁrawda'* o podróży generałów amerykańskich po Europie 


„Prawda” zamieszcza felieton Ža- 
sławskiego, zatytułowany „OGeogra- 
fia do góry nogami, Autor komen- 
tuje podróż generałów amerykań- 
skich po Europie. ` 

Generałowie amerykańscy — pł- 
sze Zasławski — zorganizowali eks- 
pedycję do Europy w celu położe- 
nia fundamentu wojeńnego pod pakt 
atlantycki. Lecz generałowie od ra= 
żu zbłądzili Pojawili się we Drank= 
furcie nad Menem, w mieście, o któ 
re = według map europejskich — 
nie uderzają fale Oceanu Atlantyc- 
kiego. Widocznie generałowie: Van- 
denberg, Bradley 1 admirał Denfeld 
pódróżują pó KEuropie, kierując się 
mapam! amerykańskimi. 

Atlantyk ma na tych mapach 
dziwne granice. Np. Wiedeń okazał 
się na brzegu Oceanu Aflantyckie- 
go, ponieważ generałowie włączyli 
i stolicę Austrii do swojej marszru= 
ty. Turcja — to także Atlantyk. 
O Grecji nawet nie ma co mówić. 

Tak oto postawiono do góry no- 
gami całą geografię. - 

Wyobrażamy sobie, że w ten spo= 
sób uczą geografii według „najnow= 
szych: amerykańskich książek 8zkoł 
nvch, 


Gdzie są granice Atlantyku? — 
pyta nauczyciel ucznia w Stanach 
Zjednoczonych. Uczeń odpowiada: 
wszędzie, gdzie to się podoba gene- 
rałom amerykańskim, 


Kto zaludnia wybrzeża Atlanty- 
ku? — pytają ucznia amerykań- 
skiego i on odpowiada: tubylcy. 

Podział na Francuzów, Anglików 
Belgów, Szwedów usunięto z naj- 
nowszych amerykańskich podręcz- 
ników geografii. Jest to bowiem po- 
dział nieistotny. Pierwsi zdobywcy 
Ameryki nie Tobil: różnicy między 
plemionami indyjskimi — Siuksami, 
Komanczami, Delawarami,., Wsżys- 
cy byli tubylcami. 

Konkwistadorzy likwidowal: tuby! 
ców Ameryki, posiadając jak naj- 
bardziej fantastyczne 
geograficzne. Obecnie konkwietado- 
rzy amerykańscy z Wall-Street stà- 
rają się powtórzyć w Europie poli- 
tykę pogromów, polityke IPizarro 
i Korteza. 

Lecz mylnie oceniają oni Europę 
zachodnią podobnie, jak mylnie o= 
cenili Chiny. Uzbrajal: chińskich tu 
bylców, licząc na to, że ujarzmią 
Chiny i staną się ich władcami. 


wyobrażenia 


Lecz chiństy „tubylcy“ udzielili 
generałom amerykańskim lekcji 
prawdziwej geografii. Jeśli genera- 
łowie amerykańscy nie chcą się u- 
czyć z książek, uczyć ich będzie ży- 
cie. 

W Europie zachodniej nie ma tu- 
bylców, są narody, które nie chcy 
być ślepym narzędziem w rękach 
rożpasanych wojaków. Tdea prze: 
kształcenia milionów  Europeiczy 
ków w amerykańskie konserwy mię 
sne — to idea nie tylko przestępcza, 
lecz 1 szaleńcza. 

Lecz na hasło „Duropa dla Ame- 
rykanów* narody Europy odpowia- 
dają coraz bardziej popularnym ha= 
słem: „Precz z Europy amerykańscy 
imperialiści!* 

Geografia „do góry nogami" nie 
uznaje granie państwowych í nie 
uznaje żywych narodów, Hitler z 
dzikiej ignorancji zrobił enotę fa- 
szystówską. Drogo to kosztowało na 
ród niemiecki, 

Generałowie amerykańscy podró- 
żują według marszruty Hitlera, we- 
dług jego map, z tąże samą żarozu- 


miałością i chełpliwościa. awantur- 


ników. 


„Ne 412 


Szukamy 


Związek Włókniarzy realizuje uchwały - 
ll-go kongresu Zw. Zawodowych 


Dwa miesiąca upłynęło od II Kongresu 


Związków Zawodowych, 


na którym zapadły uchwały o donlosłym znaczeniu dla ruchu za- 
wodowego. Przez realizację tych uchwał związki zawcdowe winny 
były ściślej powiązać się z masa mi członkowskimi. Jak więc wyglą- 


da realizacja wskazań II Kon 


się do przewodniczącego Zarządu Głównego Związku Włókniarzy» 


gresu? Z tym pytaniem zwróciliśmy 


tow. J. Kubiaka. Odpewiedź na to pytanie drukujemy poniżej: 


J ednym z najważniejszych zadań, 

jakie postawił przed nami Kon 
gres — mówi tow. Kubiak — jest 
prawn grup związkowych. W chwi 
1. obecnej posiadamy już zorganizo= 
wanych ponad osiem tysięcy grup 
i takąż ilość mężów zaufania — ich 
kierowników. 

Co to jest grupa związkowa? Jest 
to najniższe ogniwo organizacyjne 
związku zawodowego, mające do 
„spełnienia poważne zadania. Grupy 
zwiążkowe zostały powołane celem 
— jek mówi regulamin — „umożli- 
wienia wszystkim członkom zwiąż- 
ku brańia czynnego udziału w ży- 
ciu związkowym, w celu ułatwienia 
im pracy nad rozwiązaniem zagad- 
nień produkcji i poprawy warun- 
ków bytowych załogi oraz w celu 
stworzenia należytych warunków 
dla wzrastania dołowego aktywu 
związkowego”. 

A więc grupa związkowa winna 
organizować współzawodnictwo in- 
dywidnalne i zespołowe wśród swo- 
ich członków, zwoływać narady pro 
dukcyjre, walczyć z brakiem dyscy- 
pliny, o socjelistyczny stosunek do 
pracy, troszczyć się o racjonalne wy 
korzystanie urządzeń i funduszów 
socjalnych oraz o polepszenie wa- 
runków bezpieczeństwa i higieny 
pracy. 


GRUPY ZWIĄZKOWE 
PRZY PRACY 


|| stniejące dotąd w przemyśle włó 
1 kienniczym grupy związkowe 
na ogół nie rozwinęły jeszcze nale- 
żytej działalności, Na razie pozy- 
tywnie wyróżnia się spośród nich 
zaledwie kilkadziesiąt grup. Rozpo- 
częły one normalną pracę, przyno- 
szącą już pierwsze owoce. Należą do 
nich grupy w PZPB Nr 5, PZPB 
Nr 2, PZPB Nr 11 PZPB w Pabia- 
nicach, i 

Jak szeroki jest zasięg działalno 
ści grupy związkowej może świad- 
czyć przykład -PZPB Nr 2. Zostali» 
śmy niedawno zaalarmowani przez 
mężów zaufania tych żakładów, że 
faktyczne obroty maszyn są niższe, 
niż to przewidują normy, Jeżeli na 
przykład krosno ma ustaloną normę 
200 obrotów na minutę, to w rzeczy 
wistości robi ono tylko 170—180, a 
więc tkacz traci nie z własnej winy 
20—30 wątków co godzina. Odbija 


się to, rzecz prosta, na jego zarob= 
kach. 

Zarząd Główny zajął się już tą 
sprawą i przeprowadza obecnie kon 
trolę we wszystkich fabrykach. Wy 
szło przy tym na jaw, że ujemne to 
zjawisko występuje nie tylko w 
PZPB Nr 2, ale 1 w wielu innych 
zakładach pracy. 

Aby wszystkie grupy pracowały 
aktywnie, muszą mieć dobrych kie- 
rowników — mężów zaufania. A 
tycu mulmy szkolić, I właśnie przy- 
stępujemy do szkolenia ich. Istnieje 
wśród niektórych działaczy tenden- 
cja do tego, by najpierw wyszkolić 
mężów zaufania, a potem dopiero 
„pocbsadzać* nimi grupy. Jest to 
tendencja niesłuszna i szkodliwa. 
Praca jest najlepszą szkołą, Wśród 
robotników-=związkowców mamy wie 
lu ludz: nadających się na stanowi- 
sko męża zaufania i możamy śmia- 


ło ich wysuwać opiekując się jed- 
nak nimi, pomagając im i doszkala= 
jąc ich w trakcie ich pracy, Akcją 
doszkulania zajmie się wyodrębnio- 
ny niedawno z Wydziału Kultural- 
no-Oświatowego Wydział Szkolenio-= 
wy Zarządu Głównego. 


ZADANIA MĘŻÓW ZAUFANIĄ 


otychczasowaą praktyka wyka- 

zała, że działalność mężów za- 
ufania sprzyja wzrostowi aktywno= 
ści rad zakładowych i odciąża je 
od spraw drobnych, którymi się do- 
tychczas zajmowały ze szkodą dla 
spraw poważniejszycR. Nie wszyst- 
kie rady zakładowe doceniają to, nie 
wszystkie rady opiekują się należycie 
mężami zaufania, A w czym winna wy 
rażać się ta opieka i pomoc? Przede 
wszystkim w zwoływaniu systema- 
tycznych zebrań mężów zaufania, 
na których ci będą składali sprawo- 
zāgnia ze swej pracy i otrzymywali 
instrukcje co do dalszej działalności 
Il w kontroli ich przey. Jako zły 
przykład należy tu wymienić PZPB 
Nr 1, gdzie Rada Zakładowa puści- 
ła zupełnie saemiopas mężów zaufa 
nia w przeciwieństwie do Rady Za- 


List Robotnika 


z PZPB Mr 5 


w sprawie autypolskich wystąpeń Watykanu 


Uchwała watykańska wywołała słusz 
ne i zrozumiałe oburzenie wśród łódz- 
kich robotników. Niesłychane Wysig- 
pienie papieża osadzili jako niesprawie- 
diwe, niesłuszne i bezprawne, gdyż 
zadaniem papieża, jako głowy kości- 
ła katolickiego, jest poświęcenie się 
sprawom religii, a nie wysłuriwanie się 
politycznym matactwom imperializmi. 

Wypowiedzi załóg fabrycznych, lis.y, 


tym, że klasa robolnicza zajmuje w 
tej sprawie zdecydowane stanowisko. 

Oło list, jaki nadesłał nam robotnik 
działu chemicznego PZPB Nr 5 tow. 
Jan Janicki, który chociaż dopiero nie- 
dawno ukończył początkowy kurs czy 
„tania i pisania, umie już jasno i wy- 
raźnie, choć jeszcze niewprawnym cha- 
rakterem pisma, przelać na papier swe 


napływające do redakcji, świadczą o | myśli. 


Tecerryne nielaktwza Cutejąp Marse Papiria 


AEG loWNO ną, adu W ZIE Ho myhhalam Ka 


Koskeen toyikorne do 


ept zme Detesto Het 


Jako katolik i Polak odczułem to wy- | swolm czasie nad losem milionów nie 


jątkowo silnie. Papież nie ubolewał w 


Zespół Tow. Przybysza z PZPW Nr 5 


„Wyprodukowaliśmy w ub. 
kwartale 109,9 procent naszego 
planu produkcyjnego, osiągając 
97 procent primy. W bieżącym 
etapie postanawiamy poprawić 
nasze wyniki wzywając do współ 
zawodnictwa zespół tow. Urba- 
niaka“. 

Takie oświadczenie złożyli naj 
lepsi przędzalnicy w PZPW Nr 5, 
zdobywcy pierwszej nagrody — 
członkowie zespołu tow. Przyby- 
sza. Widzimy ich wszystkich na 
zdjęciu, gdy oparci o swój watr- 
sztat pracy, samoprząśnicę wóz- 
kową, odpoczywają po pracy. Są 


= 


to: tow. tow. Zygmunt .Błaszczyk, 
Krawczyk, Kujawiński, Macie- 
jewski na pierwszym planie. Ta 
sympatyczna postać starszego To 
botnika — to tow. Przybysz. Pro 
sta jest tajemnica  „sukcesów” 
tow. Przybysza. Wszyscy wiedzą 
w przędzalni, że nie opuścił on 
ami jednego dnia pracy, nie spóź 
nił się nawet o kilka minut. 
Swych współpracowników nau- 
czył. także  obowiązkowości i 
,purktualności. 

Tow. Urbaniak! Będziecie mie 
li „ciężki orzech do zgryzienia”! 


ŚW. BIUROKRACY w MZK 


Przechodząc dnia 1 sierpnia br. ulizą 
Narutowicza, zauważyłam przed biurem 
sprzedaży abonamentów tramwajowy) 
liczną grupę wyczekujących robotni- 
ków. Stali i głośno narzekali na biuro- 
krację. 

Zaciekawiona podeszłam i dowiedzia- 
łam się, że są to robotnicy z fabryk, 
którzy przybyli tu, aby wykupić swoje 
abonamenty. Ponieważ abonamenty 
sprzedaje się tylko do godziny 14, a już 
pięć minut przed godziną 14 urzędnicy 


MZK zamykają drzwi i okienka, koń- 
cząc urzędowanie, robotnicy pracujący 
do godziny 13.30 nie zdążyli i prawdo- 
podobnie nigdy nie zdążą wykupić swo- 
ich abonamentów, o ile nie zwolnią się 
z pracy. 

Moim zdaniem, jest to jeszcze jeden 
typowy kwiatek przyczajonego tu i ów 


winnię mordowanych ludzi, lecz teraz 
potępia i przeklina rodziny tych pomor- 
dowanych, wszystkich ludzi dobrej wo- 
i progngeyeh tworzyć szczęście i por 

j 

Rząd nasz zajął słuszne stanowisko, 
potępiając w swym oświadczeniu mowę 
papieża, prowokacyjną w: stosunku: do 
wszystkich narodów świata. walczący :h 
o pokój. Zapewniam *Was, Towarzy- 
szu Redaktorze, że tak jak ja, myśli 
ogromna większość robotników na- 
szych zakładów. 


nowych form pracy 


kładowej PZĽB w Pabianicach, któ 
ra systematycznie przeprowadza cd 
prawy z nimi, * 

Jeśli chodz! o inne ważne wska- 
zania Kongresu, ta należy wymienić 
akcję socjnińą. Kongres zalecił nam 
przejawiać jak majwięcej troski o 
człowieka pracy, o przodowników 
pan w szczególności, Zarząd Głów 

y i tę uchwałę wprowadza w ży- 
cie. 


BUDOWA DOMÓW DLA 
PRZODOWNIKÓW PRACY 


P rzed niedawnym czasem otrzy- 
maliśmy od Zarządu Miejskie- 
go*kilka placów, na których będzie- 
my budować domy dla przedowni- 
ków pracy. Jeszcze na jesieni bie- 
żącego roku rozpoczną się roboty 
przygotowawcze na przydzielonych 
nam placach przy ul. Mostowej. Sta 
ną tam w przyszłym toku dwa no- 
woczesne domy mieszkalme ze wszel 
kimi wygodami, składające sę z 
dwóch pokoi z kuchnią i łazienką. 
W tych dwóch domach znałdzie po 
mieszczenie szesnaście rodzin i itl- 
ku samotnych w pojedynczych p3- 
kojach, 

Za krótki okres czasu dzieli nas 
od Kongresu, by można było mówić 
o wszystkich doświadczeniach. Szu- 
kamy nowych form pracy — takich, 
które dadzą najbardziej namacalnie 
rezultaty, 


Rozmowę przeprowadził 
8. Klimczak 


„Ojciec wplątany w sieć rusz 


towania 
Dla prostych ludzi rozjaśnia 
unętrze. 
Na coraz wyższym i wyższym 
piętrze 

Kielnią skanduje rytm 
zmartwychwstania. 

A syn — architekt w przestrzeń 

błękitną 


Wkreśla wiertarki, dźwigi i krany. 
Rzuca na karton wizje i plany, 
Które pod ręką ojca zakwitną 
Wizja za wizją, cegła do cegły 
Tak się buduje kraj niepodległy. 


Tak Leopold Lewin w swej „Pieśsi 
o odbudowie“ obrazuje jedno z najdo- 
nłoślejszych zagadnień, którymi żyje 
nasz kraj: budownictwa socjalistyczn=, 

Pod mianem tym wielu ludzi rozumie 
zazwyczaj samą funkcję wznoszenia 
budowli, mających służyć nowemu s0- 
ejalistycznemu  ustrojowi, rozbudowe 
zakładów przemysłowych i pmachów 
administracyjnych oraz bloxków miesz 
kalnych. 

Takie jednak ujęcie zagadnienia by- 
loby zbyt płytkie i powierzchowne. Bit- 
downictwo socjalistyczne — to nie tyl- 


korespondenci tonery CZE (PASZ ć twój 
Przyhytek Śmiechu, zdrowia i radości 


Dzieci pracowników PZPW Nr 3 czują się dobrze na ko'on'ach letnich 


We wsi Drzowociny, w powiecie 
łaskim, tuż nad rzeczką Grabowe, 
wśród pięknych sądów i lasów mieści 
się willa — własność pracowników na- 
szej fabryki. Willa ta od kilku już ty. 
godni stała się siedzibą najmłodszych 
pociech — dzieci pracowników naszych 
zakładów, Zorganizowana tutaj kolonia 
tętni pełnią” życia, szczebiotem i gwa- 
rem rozbawionej dzieciarni. Pełne i 
rumiane buzie, błyszczące w uśmiechu 
ząbki sę najlepszym dowodem troskli_ 
wej opieki, jaką są otaczane, Nie też 
dziwnego. Można co tydzień zauważyć 
mknący ulicą Piotrkowską wielki sa- 
mochód ciężarowy, naładowany po 
brzegi paczkami, workami i skrzynia. 
mi, a obok szofera uśmiechniętą twarz 
naszej kierowniczki socjalnej, Niedłu* 
go potem samochód ten wjeżdża krę. 
tymi drogami na teren naszej willi 
i oczom naszym ukazują się wyłado- 
wywane jajka, masło i wszelaki pro- 
wiant, wśród którego zauważamy mała 
pudełeczka z witaminami, z fosfatyną 
itp. 

Dzieci wszystkie zdrowe, sę „jak ry_ 
dze'*, Powietrze służy im, a i apetyty 
są do pozazdroszczenia, Gdy przysłu* 
chuję się przy kolacji wesołemu szczę_ 
biotowi uderza mnie w pewnej. chwili 
głośny i piskliwy głosik: „Plose pani, 
plose o jesce jedno jajeczko'*, — „Pa. 
ni'* z uśmiechem na twarzy podaje ja- 
jęczko i po chwili policzki małego „bg 


Wieści z ZSRR 


>ê . et. 
Zmiwa na Syberii 
Żniwa w ZSRR objęły już najbar. 


dziej wysunięte na północny wschód 
obszary ZSRR. W obwodzie Omskim 


dzie biurokratyzmu, który należało by | i Krasnojarskim rozpoczęto już zbiory 


jaknajprędzej wyrwać z korzeniami, 
G. Dym 


Korespondent fabryczny z PZPB nr 17 


żyta i jęczmienia. Urodzaj jest do- 
bry. Kołchozy rozpoczęły już dosta. 
wy dla państwa. 


ka'* są zapchane jajkiem i bułeczką, 
jak baloniki, W następnym dniu dzio 
ci urządziły małą uroczystośś, na któ. 
rą zaprosiły okolicznych mieszkańców, 
Organizatorami były wyłącznie dziegi, 
I trzeba było widzieć to przejęcie na 
pyzatych buziach, to ich poczucie włas 
nej odpowiedzininości, aby zrozumieć 
sens oddania na kilka chwil inicjaty= 


memene eraa 


Przechodząc wieczorem przez park 
spostrzegam nagle znajomą twarz. 
Tow. Borecka? — tak to ona. najlepsza 
prządka z oddziału PZPB Nr 3. 

Winszuję jej serdecznie wysokiego 
odznaczenia państwowego — orderu 
Sztandaru Pracy. Siadamy na ław'e. 
Nie trzeba dużo czasu, żeby nawiązała 
się między nami ożywiona rozmowa. 
Tow. Borecka właśnie kilka dni temu 
powróciła z wczasów, które spędziła w 
Matejkowicach. Nie może się nachwa- 
lić, jak przyjemnie spędziła ten czas, 
jak kierownictwo wczasów dbało o za 
pewnienie robotnikom zdrowego i uro- 
zmalconego pożywienia oraz rozrywek 
kulturalnych. Ale co bylo to było, Tz- 
raz znów najważniejsza iest fabryka 
i praca przy maszynie przędzalniczej. 

— Muszę wam opowiedzieć, jak iJi 
łą niespodziankę sprawiły mi członki- 
nie mojego zespołu. Chociaż byłam nie 
obecna przez dłuższy okres czasu, tak 
starały się, że i bezemnie zdobyły pierw 

sszą nagrode w drugim etapie współ- 


Fow. Boerecka 
najlepsza prządka z PZPB Nr 3 


Oto, co czytamy w sławetnym organie, biznesmanów i handlarzy wojennych 
konserw USA, tygodniku „US News and World Report": 
„Uchwała Watykanu w sprawie ekskomuniki jest jedną z doniosłych faz 


„zimnej wojny”. 


„Doniosła faza „zimnej wojny”.. Hm, hm, wcale niezły kawałek uznania 
dla użycia przez Watykan oręża religijnego jako broni politycznej na uslu * 
gach interesów „złotego cielca* i „boga wojny”. 

l Streetu i Departamentu Wojny USA siła złego spodziewa się po uchwale wa. 
i tykańskiej, my „wiemy swoje“: tak się jakoś składa, że każda „faza zim- 
| nei wojny“ kończy się wylaniem kubła zimnej wody na mętne głowy poda 
| żeyeczy wojennych, ich pomocników i protektorów. 

i 


Niekiedy — bo i tak się zdarza — rzecz nie kończy się bynajmniej na 
kuble zimnej wody. Wszyscy przecież dobrze pamiętamy, jak skończył swój 
niesłetony żywot inicjator „zimnej wojny”, podżegacz Nr 1 — Forrestal. 
Kaftanik bezpieczeństwa a potem siup przez okno d i 
Nie jesteśmy prorokami i nie chcemy przepowiadać losu innym działaczom 
„zimnej wojny“, ale przecież mądre przysłowie powiada; kogo Bóg chce po- 
karać (w tym wypadku — za wołające o pomstę do nieba „pracę“ przeciw 


ludzkości) temu rozum. odbiera., 


P.S. Nie od rzeczy będzie dodać, iż — wyrażając wielką uciechę z uchwały 
Watykanu — „US News and World Report" nie ocenia zbyt optymistycznie 
Wyniki uchwały — pisze z pewną melan 
cholią — będą różne na różnych terenach, skutki zwy tatek uwidocze 

Ano, pewnie, proszę kondotierów prasowych : nie żyjemy w mro 
bynajmniej zamiaru do nich powracać. 


szans politycznej ekskomuniki. 


nią... 
| kach średniowiecza i ludzkość nie ma 


ko samo wznoszenie tych właśnie bte 
jest nowa 
treść, w którą obleka się w epoce so- 
zib ludz 
kich. Istotą jest idea. wcielana w kas- 
mień i cegłę — nowy nieznany i 
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dowli. Istotą tego pojęcia 


cjalizmu sztuka budowania si 


humanizm, przenikający zresztą 


głębi całą teorię I praktykę socjalizmu. 


$ 


Życie człowieka toczy się wśród iwa- 


rów z cegły, kamienia i drzewa. Wśród 


pięknych skwerów i parków, wabiących 
rozległych, o 
wspaniałej perspektywie alei i placów, 


oko soczystą zielenią, 


lub też w walących się ruderach, wśród 


zaduchu ciasnych podwórek i zadymio- 


nych, ciemnych zaułków ulicznych. 


, Ustrój kapitalistyczny budował pnące 
się w górę, szare, pozbawione otocze- 
nia zieleni domy czynszowe, w któ- 
rych kamienicznik - wyzyskiwacz sta- 


rał się pomieścić możliwie ka kszą 
liczbe ciasnych, ciemnych i wilgotnych 
izdebek mieszkalnych, przynoszący?! 


mu czysty dochód. nie dbał zaś o za- 


pewnierie mieszkańcom domów najnie- 


zbędniejszych chociażby wygód i pod- 


stawowych warunków sanilarnych. 


Znamy dobrze, my, mieszkańcy Ło- 


dzi, obraz bawiących się w rynsztoku 


wy dzieciom, 
Po sutym 

dziatwa 

drzemkę, 


obiedzie w chwili, gdy 
ucinała sobie _ poobiednią 
wymykałemi się pokryjomu 


z tego szczęśliwego światka w obawie, 
aby przypadkiem nie spostrzeżono mnie 


i nie wciągnięto znów do zabawy, 
Warcikowski 


korespondent „Głosu** z PZPW Nr3 


Bohaterowie 
Sztandaru Pracy 


zawodnictwa. Czy to nie przyjemnie 
stwierdzić, żę nauka nie poszła w las, 
że moje „dziewczynki“ stały się juz 
wykwalifikowanymi prządkami? 


Tow. Borecka od 27 lat pracuje w 
przędzalni. Z poczatku u fabrykanta 
Geyera — teraz w upaństwowionej fa- 
bryce „trójki bawełnianej”. Do współ. 
zawodnictwa stanęła jedna z piera- 
szych w łodzi. Bierze czynny udział w 
życiu społecznym. To też gdy w b. ro- 
ku odbywał się w Pradze Kongres P3- 
koju, robotnicy łódzcy wybrali ją jako 
swą delegatkę. Wrażenia z Kongresu 
pozostaną u niej w pamięci przez całe 
życie.. 

— To, co tam widziałam. dało mi 
podnietę do dalszej pracy. Przekona- 
łam się bowiem, że sprawa, o którą 
my walczymy, sprawa pokoju i socjaliz 
mu, jest wspólnym dążeniem wszysł- 
kich ludów świata. 

M. S. 


im grai 
«czegłó 


Pius XII i biznes 


Pisaliśmy już o tym, jaką piekielną uciechę wywołała wśród zgra hi- 
tlerowskiej w Niemczech tzw. Zachodnich papieska” „groźba ekskomuniki”, 
Rzecz jasna — grono „zachwyconych”* i „oczarowanych” s tego powodu nie 
kończy się bynajmniej na niemieckich faszystach, 
jest znacznie liczniejsze i sięga za ocean — do Stanów Zjednoczonych. 


„Bractwo uradowanych* 


Ghociaż atoli organ Wall. 


z drapacza dla wariatów, 


E. Tam 


Tworzenie nowej epoki 


Socjalistyczne budownictwo 


dzieci, odpoczywających w skw. 
bópołudnie robotników wśród zw 
Śmieci na brudnych, zarośniętych dzis 
kimi chwastami placykach, Oto właśnie 
-charakterystyczne przykłady skutków. 
kapitalistycznego budownictwa. 


$ 


Przenieśmy się myślą do piękny hi 
przytulnych domków Mariensztatu, st} 
jących w bezpośrednim sąsiedztwie na]- 
wspanialszej arterii komunikacyjnej no 
wej Warszawy — trasy W-Z. 

To piękne w swym wyrazie architek= 
tonicznym osiedle, stanowi żvwy przy- 
kład nowego socjalistycznego budow- 
nictwa. Jakże daleko odbiegają czarow- 
ne wytwory fantazji artysty — budow- 
niczego, łączące w sobie echa wspom- 
nień o dawnej Warszawie z doskonałą 
użytecznością wnętrza, od ponurych, 
przytłaczających drapieżną chęcią wy- 
zysku, bloków mieszkalnych miast ka- 
pitalistycznych. 

W gigantycznym dziele nowego bit- 
downictwa — trasie W-Z nie ma nic 
takiego, coby przytłaczało i gnębiln, 
Wszystko tu działą porywajaco i uszla- 
chetniająco na ducha ludzkiegog Mimo 
swego ogromu i piękna trasa W-Z str- 
ła się odrazu czymś niesłychanie bli- 
skim i drogim dla każdego człowieku. 
To nie dawne, przytłaczające swoją py- 
chą pałace arystokratów i fabrvkantów, 
to wyraz nowego ducha architektury, u- 
miejącej przełamywać odpychające wra 
żenie budowli niinionych epok, Potrafi 
je jakgdyby na nowo ofiarować szaro- 
mu człowiekowi w ścisłym polączeniii 
z nowymi eiementami, służacymi Wy- 
godzie i radości mieszkańców miasta 
Wystarczy spojrzeć dziś na zrekonstru- 
owany w najdrobniejszych szczegółach 
pałac Radziwiłłów, ażeby uprzytomnić 
sobie, że budowla ła, dawniej odosob- 
niona, nie związana niczym z otocz?- 
niem, dziś, dzięki trasie W-Z stała się 
jäk gdyby własnością każdego przechod 
nia. To samo zreszłą wrażenie sprawia 
keżdy szczegół architektonicznego mo 
niim'entalnego zespołu trasy W-Z, 

To wiekopomne dzieło polskich rąk 
i polskich mózgów w służbie ludowego 
państwa, stało się pierwszym, charak- 
terystycznym przykładem nowego Sc- 
cjalstycznego budownictwa w naszym 
kraju. 


= * 


Powiedzieliśmy na wstępie, że bu- 
downietwo sotjalistyczne jest nową tre 
ścią, którą przepojona została sztuka 
budowania. 

Treść ta — to umiejętność łączenia- 
elementów, stanowiących o użytecznoś- 
ci budowli z równoczesnym wyzyska- 
niem piękna bryły i efektów materia- 
łowych, dla podniesienia estetykł otocze 
nia. Treść ta to także zbliżenie sztuki 
architek onicznej do mas, przez nada- 
tie formy artystycznej nrzadzerwam i 
budowlom o charakterze wvbitvie fun- 
kcjonalnym. 

Trzecią, niemniej ważną, cechą bu- 
downictwa socjalistycznego jest umie- 
jętność powiązania zabytków przeszło- 
ści z nowymi konstrukcjami urbazii- 
stycznymi i traktowanie ich nie jako 
bezużyteczaych relikwii, ale jako świa- 
dectwa kultury materialnej narodu. ~ 

St. Karśnicki 


„a 


ŚWIATGKEJ FEDERAC) 
MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 


Z okazji zbliżającego się Festiva- 
lu i Kongresu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, w bie- 
żącym į następnych numerach „Try- 
buny Młodych“ — zamieszczać þe- 
dziemy krótki kalendarz historycz- 
ny ŚFMD. 

Pragniemy, aby nasi czytelnicy 
zapoznał: się z historią działalności 
ŚFMD—której członkiem jest ZMP. 

1943 r. — listopad: W Londynie 
ma Międzynarodowej Konferencji 
Młodzieżowej powstaje Światowa 
Radą Młodzieży z siedzibą w Lon- 
dynie. 

1948 r.: Światowa Rada Młodzieży 
inicjuje przeprowadzenie w dniach 
od 21 do 28 marca (pierwszy tydzień 
wiosny) Światowego Tygodnia Mło- 
dzieży. 

1945 r. — styczeń: Światowa Rada 
Młodzieży wydaje odezwę wzywa- 
jącą anfyfaszystowską młodzież ca- 
łego świata do przygotowania Świa- 
tówej Konferencji Młodzieży. 

1945 r. — marzec: Światowy Ty- 
dzień Młodzieży upływa pod zna= 
kiem wzmożonych wysiłków dla `o- 
siągnięcia zwycięstwa i przygoto- 
wań dó Światowej Konferencji. 

1945 r. —  październik—listopad: 
W dniach od 31 października do 10 
listopada odbywa się w Londynie 
Światowa Konferencja Młodzieży. 

1945 r. — listopad: Na Światowej 
Konferencji Młodzieży w Londynie 
zostaje powołana do życia Świato- 
wa Federacja Młodzieży Demokra- 
tycznej. Najwyższą władzą Federa- 
cji jest Światowy Kongres Młodzie- 
ży. Kongres wybiera Radę, a Rada 
Komitet Wykonawczy zatwierdzony 
przez Kongres. Dzień 10 listopada ú- 
chwalono. obchodzić jako Światowy 
Dzień Młodzieży. 

1945 r. — listopad: LONDYN. Po- 
siedzenie - Komitetu Wykonawczego 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej, 

1948 r. — styczeń: Przewodniczą- 
cy ŚFMD, Guy de Boisson bierze u- 
dział w Kongresie greckiej organ*- 
zacji młodzieżowej EPON. 

1946 r, — Inty: SPFMD przenosi 
swą siedzibe do Paryża. ` 


1948 r. — maj: Komisja ŚFMD 
udaje się do Niemiec celem spraw- 
dzenia, co zostało przedsięwzięte w 
sprawie denazyfikacji młodzieży i 
celem ustalenia, w Jaki sposób 
ŚFMD móże pomóc demokratyczne- 
mu ruchowi młodzieży w Niem- 
czech. 

1946 r. — czerwiec: Paryż; Obra- 
dy Komitetu Wykonawczego i Rady 
Naczelnej SPMD, 


1946 r. — czerwiec: Paryż. Dele- 
gatia sekretariatu  ŚFMD Składa 
protest na ręce greckiego premiera 
"Tsaldar'sa, żądając wolności dzia- 
łania dla organizacji EPON, prze- 
ciw której rząd grecki stosuje ter- 
Tor, 

1946 r: Londyn. Obserwatorzy 
ŚFMD biorą udział w posiedzeniu 
ONZ. j 

Kopenhaga. Obrady. Komitetu Wy 

konawczego. 
1946 r. — sierpień: Paryż. ŚFMD or 
ganizuje Międzynarodawą Konfe- 
rencję Pomocy dla Młodzieży Hisz- 
panii Delegaci z 21 państw biorą 
w niej udział, 

1946 r. — wrzesień: Praga. Na 
Międzynarodowej Konferencji Stu- 
dentów zostaje utworzony Między- 
narodowy Związek Studentów. któ- 
ry wstępuje jako członek do ŚFMD. 

1945 r. — grudzień: Wyrusza de- 
legacja ŚFMD do Indii celem zapo- 
znania sis z warunkam: życia i pra 
cy młodzieży w krajach kolonial- 
nych. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 
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espolonym wysiłkiem wykiwamy szezoštiwe jutro 


Przed Światowym Festiwalem Młodzieży w Budapeszcie 


W dniach od 2-go do 10-go września odbędzie się II Świato- 
wy Kongres Młodzieży, a przed Kongresem w dniach od 14 do 
28 sierpnia Światowy Festival Młodzieży. Na całym świecie czy 
nione są obecnie przygotowania do tych dwóch wielkich wyda- 
rzeń w historii międzynarodowego postępowego ruchu młodzie- 
ży. Hasłem programowym Kongresu i Festivalu będzie: „Mło- 
dzieży! łącz się w walce o trwały pokój, demokrację, niezawis- 
łość narodową wszystkich ludów i lepszą przyszłość młodego | taka siła międzynarodowa młodzie 


pokolenia.“ 


H asze przygotowania upływa- 
ją w okresie walki ideologicz- 
nej między obozem podżegaczy wo 
jennych, a obozem demokracji i 
pokoju. Walka' ta toczy się rów- 
nież na odcinku młodzieży. Są to 
zącięte zmagania między demo- 
kracją, a reakcja o wpływ na mło- 
de pokolenie. Reakcja chce mło- 
dzież ogłupić, pozbawić ją zdol- 
ności myślenia i woli do wystąpie 
nią przeciw wyzyskowi, chce ją 
rozbroić-moralnie:i politycznie. Si 
ły demokratyczne dążą do tego, by 
zdobyć najszersze masy młodzieży 
dla idei walki o przyszłość świa- 
ta, by mlodzież stawała się coraz 
bardziej czynnym i coraz bardziej 
świadomym boejewnikiem spraw 
postępu i pokoju. : 

W wyniku ostatniej wojny świa 
towej wzrosły siły postępowe 
wśród - młodzieży, okrzepła i 
wzmocniła się solidarność między 
narodowa i zwartość młodego fron 


tu postępu. Front ten krzepnie z 
każdym dniem. 


Więzy przyjaźni i współpracy | 


postępowej młodzieży wszystkich 
krajów zacieśniają się. Bohater- 
skie prace Komsomołu, przodują- 
cej siły młodzieży świata, i całej 
młodzieży radzieckiej są przykła- 
dem, dodającym sił młodzieży pa- 
triotycznej innych krajów. W kra 
jach demokracji ludowej powsta- 
ły nowe, zjednoczone organizacje 
młodzieżowe. 600-tysięczna orga- 
nizacja w Czechosłowacji, półmi- 
lionowa w Bułgarii 450-tysięczną 
na Węśsrzech i milionowa w Pol- 
sce — oto potężny bastion między 
narodowego frontu młodego po- 
kolenia. 

W okresie powojennym daje się 
zauważyć olbrzymi wzrost aktyw- 
ności politycznej w krajach kolo- 
nialnych i zależnych. Wzrost ru- 
chu narodowo-wyzwoleńczego w 
tych krajach powołał do życia ma- 
sowe demokratyczne organizacje 
młodzieżowe takie jak Federacja 
młodzieży Imdonezyjskiej, licząca 
ponad 2 i pół miliona członków, 
czy dwumilionowa organizacja 
młodzieży Viet-Namu. Potężną si- 
łą w tym światowym froncie mło 
dzieży jest czteromilionowa orga- 
nizacja walczących Chin Ludo- 
wych, oraz wielotysięczne szeregi 
mlodych partyzantów greckich i 
hiszpańskich. Rosną z dnia na 


Komunikat 


Związek Młodzieży Polskiej Zarząd Łódzki organizuje w dniu 


6. 8. 1949 r. o godz. 19-ej na pacu Norberta Barlickiego 


(zielony 


Rynek) WIEC FESTIVALOWY z udziałem kierown. deleg. polskiej 
na Festival i czł. sekretariatu ZG ZMP kol. Wł. Młoteckiego oraz 
przedstawicieli młodzieży zagranicznej. 


wych. 


Po wiecu część artystyczna w wykonaniu zespołów świetlico- 


3 
ian Marszu 


Wydział Organizacyjny Za-rządu Łódzkiego 
- z wiecu młodzieżowego na placu Barlickie- 
go trasę przemarszu poszczególnych dzielnie ZMP. 

Śródmieście — AL Kościuszki, 6-g0 Sierpnia, 


wiadomości uczestników 


kiego. 


Śródmieście Prawe — Legionów, 


ZMP. podaje do 


Mała. Pl. Barlic- 
Żeromskiego, Pl. Barlickiego. 


Śródmieście Lewe — Kilińskiego, Daszyńskiego, Al. Kościusz- 


ki, 


lickiego. 


Bałuty — Limanowskiego, Rybna, Lutomierska, 
Zachodnia, 6-go Sierpnia, Mała, Pl, Barlickiego. 


6-40 Sierpnia, Żeromskiego, Pl. Barlickiego. > 
Staromiejska — Srebrzyńska, Cmentarna, Żeromskiego, Pl. Bar 


Stodolniana, 


Górna Lewa i PZPB Nr 1 — Tylna, Sienkiewicza, Brzeźna, 
Świerczewskiego, Żeromskiego; PL. Barlickiego. 
Górna — Pabianicka, Wólczańska, 6-g0 Sierpnia, Żeromskiego 


PI, Barlickiego. 


Górna Prawa — Żeromskiego, Pl. Barlickiego. 

Ruda — Wólczańska, 6-go Sierpnia, Żeromskiego, Pl. Barlic- 
kiego. 1 R 

Widzew — Armii Czerwonej, Stalina, Bandurskiego, Żerom- 


skiego, Pl. Barlickiego. 


dzień siły postępowych organizac- 
ji młodzieżowych w krajach kapi- 
talistycznych, jak w Stanach Zjed 
noczonych, Amglii, Włoszech, we 
Francji i innych. Pracują zwycięs 
ko nad usunięciem z szeregów 
młodzieży jadu faszyzmu organi- 
zącje Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej i Wolnej Młodzieży Austry- 
jackiej. 

Młodzież polska wniosła wielki 
wkład w dzieło budowy i umocnie 
nia światowego frontu pokoju i 
postępu. Musimy jednak prace na 


sze jeszcze wzmóc, Trzeba, abyśmy | 


potrafili z okazji Festivalu bliżej 
zapoznać całą młodzież polską z 
osiągnięciami Związku Radziec- 
kiego i krajów demokracji ludo- 
wej, z życiem i walką młodzieży 
krajów kapitalistycznych i kolo- 
nialnych, abyśmy potrafili coraz 
to bardziej wzmacniać wśród ca- 
łej młodzieży polskiej głęboki pa- 
triotyzm i poczucie międzynaro- 
dowej solidarności z młodzieżą in 
nych krajów. 


Młodzież polska wykśzała już 
niejednokrotnie, że jest głęboko 
patriotyczna, wykaże to i teraz. 
W ślad za młodzieżą P.Z.P.B. Nr 
9, która wezwała do współzawod 
nictwa kolegów. węgierskich pój- 
dzie i młodzież innych zakładów 
Łodzi i województwa oraz mło- 
dzież wiejska. 

W setkach listów i depesz na 
Festivał młodzież zorganizowana 
i niezorganinowana wyrazi 
swą głęboką wolę budowy Polski 


ży polskiej w pracy dla Polski, 
da wyraz swego zrozumienia dla 
wezwania Kom, Wykonawczego 
ŚFMD, które głosi: „W ramach 
wciąż zaostrzającego się ataku sił 
reakcyjnych, wymierzonego prze- 
ciw demokracji f pokojowi, jest 


ży, jest taka organizacja, która 
prowadzi walke o najświętsze pra 
wa młodzieży, o jej życie i przy- 
szłość. Tą organizacją jest Świa- 
towa Federacja Młodzieży Demo- 
kratycznej! Jeśli kochasz wolność 
i pokój, jeśli nie chcesz, aby de- 
ptano prawa młodzieży, jeśli 
cheesz korzystać z wyników swej 
pracy i kultury narodowej — to 
twoje miejsce jest w naszych sze- 


regach!* y 
"Jerzy Feliksiak 
Przewodniczący 


Zarządu Łódzkiego ZMP 


| Bitwa o zbiory trwa |] 


ZMP-owcy w pierwszej linii 


Z poszczególnych powiatów i 
* miast wydzielonych woj. łódzkie 
go do Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP nadchodzą bezustannie 
meldunki z frontu akcji żniw- 
nej, 
D o wielkiej bitwy o zebranie plo 
nów włączyły się setki i tysią 
ce zetempowców. Każdego dnia pra 
wie z poszczególnych ośrodków wy 
ruszają samochody pełne zetempo- 
wskiej młodzieży, która, zorganizo= 
wana w brygady żniwne, przyłątza 
się do akcji. 


Szczególnie masowy charakter 
miał udział ZMP-owców w pracach 
w PGR-ach. Ostatniej niedzieli na 
obszarze naszego województwa we 
dług niepełnych jeszcze danych u- 
dział w akcji żniwnej wzięły ponad 
3000 ZMP-owców. Wspólnie z towa 
rzyszami partyjnymi przodowali c- 
ni w pracy. 

A oto jak brzmią pokrótce niepeł 
ne jeszcze sprawozdania z 4MP-ow 
skiej akcji żniwnej: 

W powiecie kutnowskim młodzież 
zefempowska z fabryki „Kraj“ w 
Kutnie wzięła udział w pracach żni 
wnych na terenie majątku Turzyn, 
gdzie pracowało 53 zetempowców 1 
na terenie majątku Ostrowy, gdzie 
uczestniczyło 14 zetempowców. Na 
czoło w pracy wybiła się grupa zet 
empowców przodowników, Tworzy- 
E ją: kol. kol. Krawczyk Jan, Racz 
ka Mirosław, Dębski Mieczysław i 
Makowski Michał. Przepracowano 
ogółem 424 rob. godziny, Ponadto w 
porze obiadowej wyżej wymienione 
brygady żniwne udały się do świet 


licy koła ZMP przy PGR-ze £ udzie 
liły im porad w sprawie prowadze- 
nia świetlicy oraz podzieliły się 
swymi doświadczeniami z pracy or 
ganizacyjnej. 

W powiecie brzezińskim pomaga- 

ła przy żniwach młodzież ZMP-ow 
skiego obozu letniego w Bartoszewi 
cach w liczbie ok, 100 osób, 
„W powiecie łowickim udział mło- 
dzieży zetempowskiej w żniwach 
jest szczególnie wydatny na tere- 
nach majątków: Gliwnik — gdzie 
pracuje codziennie 40-tu ZMP-ow 
ców z tego 25 z Głowna, i 15 z O- 
sin, Różanna — gdzie pracuje 26 zet 
empowców, ¿ Jasionna, gdzie pracu 
je 26-ciu zetempowców, 


Nie. są to jeszcze wszystkie mef- 
dunki, które otrzymaliśmy. Nie 
wszystkie powiaty i nie wszystkie 
miasta naszego województwa zdą- 
żyły je już nadesłać, Bardzo często 
nie ma kiedy napisać meldunku, po 
nieważ gorący okres pilnej roboty 
na to nie pozwala. 

Na żniwne pola nie kierował ZMP 
owców urzędowy nakaz. Poszli gro- 
madnie,  ochotniczb, rozumiejąc 
swój obywatelski i młodzieżowy 0- 
bowiążek. bò tak wychówała ich na 
sza organizacja, bo takie zadanie po 
stawił przed nimi Związek Młodzie 
ży Polskiej. 

Swym masowym udziałem w pier 
wszej linii wielkiej bitwy o tego- 
roczne plony, dowiedli oni, że zaga- 
dnienia produkcyjne, że sprawa wy 
żywienia kraju, to również nasza, 
ZMP -owska sprawa. 


Oracz. 


Ostry dźwięk pobudki wdziera się 
do namiotów, budząc uśpionych ko 
legów, W jednej chwili wszyscy zry 
wają się ze swych posłań í w ko- 
stiumach kąpielowych wybiegają na 
gimnastykę. Krótka komenda i... — 
studwudziestoosobowa gromada ćwi 


ludzi szczęśliwych, wolę dalszego | czy pod kierunkiem instruktora kol. 


zacieśnienia jedności całej młodzie 


Ostrowicza. Ramiona prężą się, oczy 


ipzóeń w oboz 


List z wczasów 


3 PRZE 


śmieją się radośnie do słońca, które 
go nie przesłania żadna chmurka. 
Gimnastyka mija szybko i z głoś- 
nym hurra!!!—pędzimy wszyscy do 
jeziora, aby w kąpiel zmyć resztki 
snu z powiek. Niestety, nieubłagany 
głos trąbki „wyciąga wszystkich z 
wody. F 

Apel poranny, najbardziej uroczy 


Niech młodzież świata pozna naszą ludową kulturę 


obozie dla zespołów artystycznych 


Przygotowania W 


wyjeżdżających do Budapesztu na Festiwal 


do  Turczynka k.| wiem bardzo koleżeńscy, usłużni £ 


Wybrałem się 
Warszawy, by odwiedzić akordeon: 
stów, członków Robotniczego Zespo 
łu Pieśn; i Tańca z Łodzi, przeby- 
wających tam na obozie. Dojecha- 
łem więc do Podkowy Leśnej. O tym 
którędy trzeba dojść stamtąd — po 
informował mnie napotkany prze- 
chodzień. r 

— Pójdziecie prosto, potem na le- 
wo, a dalej kierujcie się dźwiękami 
muzyki. Wciąż tam grają, śpiewają 
tańczą... j 

Ruszyłem w drogę. Istotnie już z 
dala doszły mnie dziwne dźwięki. 
Gdybym był bardziej muzykalny z 
pewnością rozróżniłbym głos forte- 
pianu, akordeonów, orkiestry smy- 
czkowej, kapeli ludowej, różnych 
trab, fletów i całego szeregu innych 
instrumentów, zagłuszanych chwila 
mi śpiewem chóru mieszanego. Ist- 
na burza tonów! 

Był to właśnie obóz przygotowaw 
czy dla zespołów artystycznych, wy 
jeżdżających na Festival do Buda- 
peszłu. . 

W samym obozie gwar potęguje 
się jeszcze, ruch szalony. Tu ćwiczy 
balet, tam znów rozbrzmiewa śpiew 
solowy. Patrzę na rozradowane twa 
rze uczestników obozu. 

Wszyscy pracujący tu koleżankii 
koledzy już za tydzień znajdą się na 
Światowym Festivalu Młodzieży 
Demokratycznej w Budapeszcie. 
Świadomość tego dodaje im zapału. 
Wszyscy ćwiczą z niesłychanym en- 
tuzjazmem: chcą bowiem wśród se 
tek innych zespołów z całego świa- 
ta zająć niepoślednie miejsce. Zapy 
tuję jednego z chórzystów, gdzie mo 
ge znależć naszych łódzkich akorde 
onistów. 

— Koledze chodzi zapewne o „Ma 
ciusia* i jego grupę? 

Popularny na obozie „Maciuś“ to 
kol. Maciej Oberbek, a jego gruba 
składa się z dwóch osób: Stefana 
Fligiela i Zenona Spychały. 

Rozmówca mój informuje mnie 
pośpiesznie. że ci trzej akordeonió- 
ci są „pupilkami” uczestników obo 
zu, których jest tu około trzystupięć 
dziesięciu oraz ulubieńcami kierow 
nictwa. Zasłużyli sobie na to. Sa bo 


p 


sympatyczni. a przede wszystkim 
grają naprawde. dobrze. Kol. Ober- 
bek na przykład został na jeden 
dzień zabrany przez Film Polski 


do Żelazowej Woli, by tam nagrać 
jedną ze scen filmu o 
ku Chopinie. 


Frydery- 


Po długich poszukiwaniach odnaj 
dujemy wreszcie naszych akordeo- 
nistów. Nie chcę im zbytnio prze- 
szkadzać, zadaję więc tylko je- 
dno pytanie: 

— Jak wam „idzie na obozie? 

—Wspaniale — mówi Maciuś — 
Jesteśmy w swoim żywiołe. Ćwi- 
czymy po kilka godzin dziennie. 
Mamy również szkolenie ideologicz 
ne i naukę obcego języka. Trzeba 
będzie przecież porozmawiać z na- 
szymi kolegami z innych krajów, W 
każdym razie czas szybko ucieka. 
Jesteśmy łu od l-go lipca, a mnie 
się wydaje, że to jeden dzień, Dzie- 
je się tak dlatego, że to co robimy, 
— wykonujemy z prawdziwą przy- 
jemnością. Chcemy popisać się jak 
najlepiej na Festivalu. 

-— Chcemy — dodaje kolega Spy 
chała — pokazać całej miodzieży, 
szczególnie tej z państw kapitali- 
stycznych i uciskanych, piękno na- 
"szej twórczości ludowej, jej bogac- 
|two w przeciwieństwie do krajów, 
w których sztukę przeżera zgubna 
i antypatriotyczna ideologia kosmo- 
polityzmu. Chcemy pokazać i poka- 
żemy dorobek Polski Ludowej i jej 
młodzieży. w dziedzinie upowszech- 
nienia kultury i sztuki. 


Opuszczając obóz, myślałem o sło 
wach mych rozmówców. Ze słowami 
tymi mieszała się pieśń „śpiewana 
właśnie przez chór: 

"Tysiące rąk, 

miliony rąk, 

a serce bije jedno. 

Wzniesiemy dom: 

ludową Rzecz, j 

słoneczną, niepodległą. 
Al. Nasielski. 


g 


sta chwila w życiu obozowym. Ze- 
społy ustawiają się w czworobok í 
po odśpiewaniu hymnu i wciągnię- 
ciu flagi na maszt komendant obo- 
zu kol. Andrzej Wierusz wita nas 
słowami; „Tyle razy już wam mó- 
wiłem i prosiłem, aby.. itd., ale 
mimo „codziennej nagany“; uśmie- 
cha się dobrotliwie, 
* s * 

Słońce mieni się w wodzie tysią- 
cami barw. Falę radośnie pluszczą, 
humory dopisują, pogoda też, ale... 

Gwizdek wzywa nas na zbiórkę, 
Pogadanka na wolnym powietrzu. 
Uśmiechnięty kol. Włodzimierz Izy- 
dorczyk, tłnstruktor oświatowy sie- 
dząc pod drzewem z podwiniętymi 
pod siebie nogami, opowiada o da- 
wnych zmaganiach ruchu robotmi- 
czego w wake z Wyzyskiem, 

* 


Obiad! 

-„Zespoły* z menażkami w ręku 
na wyścig: biegną do kuchni. Posi- 
łek obfity i smaczny. Kol. Kabziń- 
ski (intendent) dba o swoich- „pupi- 
tów“ i „pitrasiić nam różne smako= 
łyki, zyskując tym sobie powszech- 
ną sympatię + Uznanie. 

* 


Po dwugodzinnej ciszy „poobied- 
niej“, przerywanej jedynie dźwięka- 
mi niezmordowanej orkiestry, — o- 
bóz śpiewa zetempowskie piosenki. 

Obóz huczy i kipi życiem. Zdrowe 
leśne powietrze, wesołe życie, gry £ 
zabawy dodają radości. Drużyny pił 
ki nożnej ćwiczą przed występami. 
Bokserzy „tłuką się“, a siatkarze 
grają, wykorzystując wszystkie wol 
ne chwile. Obóz żyje! 

«e * 


Wieczór.. Dług! lipcowy dzień do 
biega końca. Znów trąbka gra na 
apel. Po apelu znikamy w namio- 
tach. Cisza panuje nad obozem i je 
dynie warta czuwa nad snem i po- 
pcie Dzień obozowy się skoń- 
czył. 

H., Czarnecki. 


Ślesin, 


Historia jednego koła ZMP w Korytnie 


Niedalekó Przedborza, na końcu 
powiatu radomszczańskiego *rozłoży 
ła się:wieś Korytno. Choć daleko tu 
jest od Zarządu Powiatowego ZMP 
w Radomsku, to jednak ZMP-owcy 
z Korytna dają sobie radę. Tych 20 
chłopców ze znaczkami ZMP w kla- 
pach marynarki znajduje czas, by 
poza. zajęciami w gospodarstwie, 
przeprowadzać różne prace dla do- 
bra całej wsi, Wszędzie ich pełno. 
„Żywe srebro te chłopaki“ — powia 
dają starzy gospodarze, 

Przyjechali chłopcy z czerwcowe 
go zlotu ZMP w Radomsku, widzie 
li tam, jak Związek rośnie, co robi, 
spotkali się z kolegami z innych 
wsi i zakrzątneli się wokół pracy 
na swoim terenie. 

Zwołali zebranie koła. Przewodni 
czący kol. Jerzy Gądźkowski — to 
młody nauczyciel, który miedawno 
wyszedł ze szkoły, ale wie, że do 
niego należy nie tylko praca w szka 
le. Jest ZMP=owcem i pracować mu 
si nad podniesieniem całej wsi. Dla- 
tego mówi, że pracy wokół nas jest 
dużo, na przykład nie ma drogi ze 
wsż do miasta, w obejściach ponies- 
wiera się masa bezużytecznego zło- 
mu, wieś nie ma boiska sportowe- 
go, musimy zacząć, a cała wieś po- 
może. 

I zaczęli. A wieś pomogła. Szcze- 
gólnie pomógł hufiec SP. Ileż było 
radości, gdy z każdym dniem rosły 
sukcesy, 

Na Święto Odrodzenia dokonano 
dużo. Na przykład 450 mptr. bitej dro 


| gi, Nie trzeba już tonąć w błocie. 


Nawet wtedy gdy deszcz pada, je- 
dzie się wygodną drogą. Zebrali 
ZMOP-owcy wspólnym wysiłkiem 3 
tony złomu, który oddają na budo- 
wę Centralnego Domu Młodzieży. 
Wyrównali boisko sportowe, na któ 


‘tym w niedzielne popołudnie roz- 


brzmiewa gwar młodych głosów. 

Z początku słabo przebiegały trzy 
dniówki SP. Bywało, że młodzież nie 
przychodziła lub pracowała nie tak, 
jak trzeba. Ale pocóż jest ZMP? 
Trzeba temu zaradzić — mawiał kol 
Witold Dąbroóvski, przewodniczący 
Zarządu Gminnego ZMP, I Koło za 
radziło. Każdy ZMP-owiec musi 
dać przykład, musi przodować, fiu- 
maczyć innym cel tych robót. I te- 
raz nikt nie opuszcza dnia pracy i 
robota idzie dobrze. 

W niedzielę po południu młodzież 
zbiera się w Świetlicy, którą skro- 
mnie, ale bardzo ładnie udekorowa- 
no. Odbywają się tu zebrania szko- 
leniowe, na których przerabiane Są 
pogadanki z Miesięcznika Instruk- 
cyjnego. ; 

Koło stawia przed sobą i inne ró- 
wnież poważne zadanie. Chce bo- 
wiem przodówać w nowej akcji koa 
traktacji trzody chlewnej w ramach 
akcji „H“ Już myślą o tym koledzy 
z Korytńa. Zresztą po żniwach, któ 
re są w pełnym toku, zabiorą się je 
szczę bardziej intensywnie do pracy 
organizacyjnej, wiedząc że jeszcze 
jest bardzo dużo do zdziałan'a. Wie 
my, że Koło ZMP z Korytna nie za 
wiedzie. 


Jan Kielan, 


vU WiNSZUJEM 
Piz AiR Aingia 10*9 x; 
Dziś: N.M.P. Śnieżnej 


WAŻNIEJSZE TBLETONY 
Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 63 
Zarząd Miejski — 66 
P. C K. — 112 
Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kólefówy — p7 
Telegraf — 218 
PZPR — 4 
PZPB — 23 
Zarząd Miejski ZMP — tel. Nr 143 
Komenda „Służby Polsce“ tel. nr 6, 


Redakcja „Głosu « Pabianic": 
— Armii Czerwonej 19, tel, 287. 


Wiec młodz'eży 

Zarząd Miejski ZMP w Pabia- 
nicach zawiadam a wszystkich 
członków Związku Młodzieży Pol- 
skiej, że winni zgłosić się w dniu 
7 sierpn'a br. o godz, 9,30 na Pla- 
cu Dębskiego w strojach organi- 
zacyjnych celem wzięcia udziału 
w wiecu młodzieżowym. Obecność 
wszystkich obowiązkowa. 


| ni 


W Pabian'cach powstanie w'e 


Plan 68-letni przew duje nie tyl- 
ko budowę nowych zakładów prze 
mysłóowych. W planie tym sprawy 
polepszenia w”runków socjalnych 
robotników również postawio- 
no na czołowym miejscu. Tow. 
Mne w reletacie na Kongresie 
PZER 18-go grudnia 1948 r. wy- 
raźn e stwierdził, że w ciąqu sześ- 
ciólecia zbuduje się 520.004 no- 
wych izb w Polsce, przeważnie 
przy nowych ośrodkach pracy. 
Systematyczna poprawa warun- 
ków zdrowotnych w  zaniedba- 
nych dzielnicach robotniczych zo- 
stanie osiągnięta przez zakładanie 
nowych trawników 1 skwerków, 
ulepszenie stanu nawierzchni ulice, 
rózszerzenie sieci wodociągowo- 
kanalizacyjnej itd, 

Pabianice, zwłaszcza dzielnice 

otnicze tego miasta, znajdują 

w słanie bardziej nż opłaka- 
nym. Stare, wybudowane przed 
pierwszą wojną światówą, domki 
robotnicze które obliczone były 
na wyciąganie jak największego 
komornego, chylą się ku upadkó- 
wi. Nierzadko parterowe, wilgotne 
małe domki „familijne są tak 
już zapadnięte w ziemię, że wido- 
Czne są właściwie tylko dachy. 
Jest rzeczą jasną, że poprawa wa- 
runków zdrowotnych i mieszka 
nowych Pabianice musiała hyć 
uwzględniona w planie 6-letnim, 
panis którego charakterystyczną 
cechą jest dbałość o polepszenie 
stopy ż życiowej świata pracy, 

Istotnie w ciągu 6 lat, począw- 
szy od 1950, ZOR zbuduje dwa 
duże osiedla robotnicze na tere- 
nie miasta, w których znajdz e 
Czyste i jasne mieszkania około 
700 rodzin robotników 1 pracow- 
w zatrudnionych w PZPB. 


TU 


GŁOS 


Plany nowych osiedli robotni- 
czych zostały sporządzone przez 
Wydz a! Inwestycji PZPB i zosto- 
ły przekazane do zaakceptowania 
ZOReówi. Jak się dowiadujemy 
ZOR przystąpił już w czerweu br. 
do rozpracowania szczegółów tech 
nicznych. Z wiostą przyszłego ro- 
ku, rożpoczną się zakrojone na 
szeroką skalę prace przygotowaw 
cze przy niwelownmiu terenu j za- 
kładan u fundnmontów. 

Pierwsze z tych osiedli wyroś- 
nie w prostokącie, objetym ulica- 
mi Armij Czerwonej, Skrom* 
Składowej i Konopnickiej. Obro- 
dek ten bądz e zabudowany zgod- 
nie z planami urbanistycznymi 
Zarządu Miejskiego. 

I tak przy ul. Armii Czerwonej, 
zostanie zbudowanych  kilkanaś- 
cie bloków mieszkalnych 3-p ętro 
wych, podczas gdy przy pozosta- 
łych ulicach powstaną domy 
mniejsze, obliczone jedynie na 2 
rodziny. Będą to domki przezna- 
czone w głównej mierze dla przą* 
downików pracy. 

Pierwsze os'edle obliczone jest 
na ogólną ilość 400 rodzin robote 
niczych. Osiedle będzie się skła- 
dać z domów mieszkalnych o sze- 
rokich oknach, izbach jasnych i 
dużych, przy czym bsdz e to naj- 
bardziej nowocześhe osiedle, W 
każdym mieszkan u będą wszel- 
kie możliwe udogodnienia, jak 
centralne ogrzewanie, gaz itp. 

Projektodawcy wzięli również 
pod uwagę codzienne potrzeby 
gospodyń domu, Mieszkańcy osie- 
dla będą mogli załątwiać wszyst- 
kie swoje zakupy na miejscu. W 
centrum osiedla znajdować się bę- 
dzie welki Dom Towarowy, pô- 
wstaną sklepy spożywcze Wwszyst-= 


PZPR wykonują plan inwestycyjny 


Rozbudowa gazowni 


PZPB w Pabianicach należą do 
tych zakladów włókienniczych w 
Polsce, które wykazują stały 
wzrost zatrudnienia. Obecnie jlość 
zatrudnionych w tej fabryce ro- 
botników znacznie przekroczyła 
11.000 osób. Tendencja do wzrostu 
lości za'rulnionych trwać będzie 
nadal, Pioa inwestycyjny fabryki 
przewiduje dalszą rozbudowę sze 
regu oddzia'ów produkcyjnych, co 
pociągnie za sobą przyjmowanie 
do pracy dalsztch robotników, 

Zgodnie ze zobowiązaniem, przy 
jatym na sebie przez robotników 
część przędzalni 5-tej — oddział 
1-Szy, została wykończona 22 lip 
ca w dzień święta PKWN=u. Dal- 
sze części tego oddziału zostaną 
oddane do użytku w najbliższym 
już czasie. Przędzalnia ta będzie 
jedną z najbardziej nowoczesnych 
w Polsce. Całość maszyń wmonto- 
wanych na nowej przędzalni sta: 
nowi ostatnie słowo techniki. Każ 
da maszyna będzie miała swój 
własny, indywidualny haved. Dzię 
ki temu będą one uniezależńhione 

od siebie w wypadkti uszkodzeń. 
Przędzalnia będzie posiadać 24.800 
nowych wrzecion. 

W budowie znajduje się rów= 
nież nowy oddział przygotowaw- 
czy tkaln przy ul. Armij Czerwo- 
nej. W toku ro”bw dowy znajduje 
się oddział Nr 28 i inne. 

Przystanióno również do rózbu= 
dowy istniejącej na terenie fabry- 
ki gazowni, Gazownia ta już obe- 
cn e zaopatruje w faz pabianicka 

Fabrykę Żarówsk L-| oraz Fa- 
brykę Chemiczną. ` 


W bu3ówie znajduje się dalej 


Sportowcy 
Pabianie 
nawiązują kontakt ze wsią 


Łączność miasta ze wsią zatacza 
coraz szersze kręgi. Na wieś dla 
udzielenia pomocy chłopom w 
akcji żniwnej wyjeżdżają prócz 
robotników również sportowcy, 

Ay glówny jednak wys tek 

tladą na pomoc w rozwoju wiej- 
skich organ’ zacjj sportowych 

Ostatnio wyjechała do Sgdzie- 
jewic ekipa Kulturalno- oświatowa 
PZPB z Pabianic. Sportowcy pa- 
b.ańiccy zapoznali chłopów z róż- 

nymi ródzejami' sportów oraz z 
gimnastyką. 

Należy przypuszczać, że spor- 
towcy z Pabianic pomogą entuzja 
stom sportu na wsi przy założeniu 
Ludowego Zespołu Sportoweśo. 
Podbne zespoły powstają w wielu 
wsiach polskich. Niektóre z n'ch, 
jak np. Ludowy Zespół Sportowy 
z Żurawicy, odniósł duże sukcesy 
na ostatnich mistrzostwach lek- 
koatletycznych kobiet w Łodzi. 


kotłowni 


nówa, wysokoprężna kotłownia w | dług ńajnowszych wymogów tech 


Centralj przy ul. Armii Czerwo- 
nej, Pò skończeniu prac, nowa ko: 


tłownia bedzie posiadała moc do|. 


38 atmosfer, zam ast dotychezaso- 
wych 150. Będzie to miało duże 
znaczenie dle umożliwienia stałe- 
gó wzrostu produkcjj fabryki. Ko 
tłownia zostanie urządzona we- 


ńik | będzie calkówicie zmmecha= 
nizowana. 

Ogólna suma inwestycji, prze- 
widzianych dla PZPB w Pabiani- 
cach na rok 1949, wynosi 232 mil. 
zł, Nie jest rzeczą wy'sluczoną, że 
suma ta może ulec jeszcze pod= 
wyżce. 


. 


PABIANIG 


kich branż itd. Również nowocze- 
sne przedszkola i żłobek będą od- 
dano do dyspozycji mieszkańców 
os'edla. Na dawnym placu tkaczy 
wznosić się będzie okazały budy- 
nek Domu Kultury, w którym po 
pracy każdy znajdze przyjemną 
rozrywkę j który pomoże każde- 
mu do podnoszenia ogól- 
nych wiadomości i wiedzy. Nie 
zapomniano również o zieleni. 
Całe os edle zostanie ujęte w pas- 
ma drzew i trawników. wszędzie 
oko ludzkie natrafj na kojącą so= 
czystą zieleń, Ogródki zostaną ża- 
łożone na wszystkich możliwych 
miejscach. 

Jednym słowem osiedle to, bę- 
dze dumą Pabianiczęn. Drugie 
osiedle robotnicze, obliczone na 
300 rodzin, zostanie wybudowane 
bezpośrednio przy Nowym Osied- 
lu Robotniczym przy ul. Żukowa 
i będzie stanowiło pewnego rodza 
ju naw.ążanie do niego. Powsta- 
nie ono w czworoboku zwartym 
ulicami Żukowa, Wejską j Wi- 
leńską. Całość osiedla będzie się 
składać z w elkich bloków miesz- 
kalnych. Podobnie jak pierwsze 
osiedle i również osiedle Nr 2 pg- 
dzie posiadało wszelkie możliwe 
udowodnienia i wygody, jakie jest 
w stanie stworzyć nowoczesne bu 
downictwo mieszkaniowe. 

Również w drugim osiedlu znaj 
dować się będzie przedszkole i 
złobek. Posadać ono będzie do- 
jazd tramwajowy. 

Powstanie tych osiedli znacznie 
się przyczyni do upiększenia mi? 
sta pod względem estetycznym i 
urbanistycznym, zwłaszcza, że 
p.erwsze osiedle powstanie w cen- 
trum miasta. 

Jak nas informuje w Wydziale 
inwestycyjnym PZPB ob. Miller 
Stefan, kierownik Wydziału, ogó- 
łem w 2Ż-ch osiedlach zamieszka 
około 3.200 osób. W pierwszym 
planie do nowego osiedla zostaną 
przeniesieni robotnicy, którzy 
mieszkają jeszcze w rozpadają 
cych się ruderach, które fabrykan 
ci przedwojenni ochrzcilj piesze 
czotł wą nazwą „domków familij- 
nych", Takich rodzin mamy 92. 
Wszystkie one zostaną przeniesto< 
ne do nowych bloków, a rudery 
zniszczone. 

Poza tym pierwszeństwo w u- 
ayskaniu przydziału na mieszka= 
n a w nowych osiedlach, będą mie 
li przodownicy pracy. 


ike osie adi le robotn cze 


Dzięki butowłs oslądli zostanie 
rozwiązana jeszcze jedna peląca 


kwestia, nad której rożwlozzniem 
boryka sią bezsxu'oozn'e od daw- 
na dyrekcja PZP.  Mianów:cie 


öko'd 1000 robotników zatrurdnio= 
nych w PZPB, mika pod Pa- 
biancami, nierzadko nawet w 
miejscowo?riach oddalonych 20— 
30 km. Rototnicy ci tracą wiele 
drogocennejo czasu na dojazdy 
do miejsca pracy, niarzadko się 
spóźniają. powodujhe  deżorgan|- 
zację produkcji. 

Również ci robotn cy otrzymaAe 
ją przydziały w nowych os'edlach. 
Dodać należy, ża bloki mieszkal- 
ne będą budowane tak, by pozo= 
stawała do dyspozycji duża ilość 
mieszkań tok  l-nnkn'owvch, jak 
2 i 8 pokojowych. Dzięki temu 
tak liczne rodziny robotnicze jak 


i bezdzietne malżeństwa bedą 
mogły być umieszczone _ zupo'nie 
wygodnie . B. 


Wystawa 
i A 
naszego Coronku 
W dniach od 8 — 30 sierpnia w 
lokalu przy ul. Wandy Was'lew= 
skiej 5 zostanie otwarta wystawa 


raszego F- otnirgn dorosku FR 


W.N=u. Wystawa będzie sę mieś | 
w którym przes, 
(ce są już przygotowania do wy- 


cé w butyni:u 
prowadząć się badzie równocąeś- 
nie reje strację poborowych. Pobo- | 
towi-analfabeci, będą wcięgani 
na specjalne kursy dla analfabe- 
tów. 


W tym seamym pomieszczeniu, 


znajdować się bedzie duży kosk 
wszystzich wydawnictw  partyj- 

nych zorranizówany przez Spól- 
dżielnię Wydawniczą „Prasa“. 


| 


+= | 


po województwie 


PIOTRKÓW 
Z Sulejowa do Woli Krzyszto- 
„kt budowana jest linia wy- 
kiego napięc a. Pozwoli ona m 
zelektryti kowanie Sulejowa orar 
okolicznych wsi. Pracownicy za 
trudnieni przy budowie tej lini 
wew ali do współzawodnictwa z: 
ogi, wykonujące budowę linii w! 
soklegó nap ęcia w Głownie | Sie 
radzu. 


fi Wędrówka 


RADOMSKO 
Zakład Urządzeń Kotlarskich w 

Radomsku ulega stałej rozbudo- 
wie. W przyszłym roku Zakład 
ten uzyska własną bocznicę kole= 
jową oraz szereg nowych budyn 
ków, w których znajaą pomiesz- 
czenie biura į warsztaty produk: 
cyjne. 

` WIELUŃ 


W dniu 1 sierpnia rozpoczął się 
drugi turnus kolonii letnich, zor= 
ganizowany przez TPD. Z pierw- 
szego turnusu dzieci powróciły 
wszystkie czerstwe, zdrowe. Przy 
były one znacznie na wadze, co 
świadczyło o dobrym odżywianiu. 
W druim turnusie, który trwać 
będzie do 28 sierpnia, gościć będą 
na koleniach letnich dzieci War- 
czawy w liczbie 21. 


WYBORY 
do Rady Zokładowej 
PZPB 


W PZPB w Pabianicach czyn:ó= 


barów nowej Rady‘ Zakładowej. 
| Został już wyłoniony Komitet 
Wyborczy, Jak nas informują, w 
nadchodzacych wyborach sborzą* 
dzona zostanie lista Zw. Zaw, na 
której będą figurować zarównę 
nazwisk bezpartyjnych jak i par 
tyjnych robota ków i pracowni- 
ków fabryki. 


Z pirak ZSRR 


7 tys. punktów hodowli hydlła 


zełożyu | c!tchoźn cy 

Obwady zachodnie i zakarpac- 
kie Ukrainy liczą obecnie 5,515 
kołchozów,. Przodują wśród nich 
obwody czerniowicki i zakarpacki, 
w których od T3 do 93 procent gö 
spodarstw chłopskich zjednoszyło 
się juź w kołchozy, Zorganizowa= 
no na tych terenach 201 ośrodków 
maszynowych, które w tym rtu 
otrzymały tysiące traktorów, kom 


wiązek Samopomocy Chłopskiej. spieszy Z. pomocą.. 


Dziesiątki chiopów ierzy s ę ni koszt p”ńs 


Do Powiatowego Zarządu 
Samopomocy Chłopskiej w 
Końskich, 


W poczuciu. głębokiej 
wdzięczności, zasyłam  ser= 
deczne podziękowania za t= 
dzielenie mi skierowania do 
Ciechocinka, bo choć teraz 
doznam ulgi w moim cierpie- 
niu, Gdyby to wcześniej miał 
kto się tak mną zająć i za- 
op'eknwać jak teraz to uczy* 
nif Związek Samopomocy 
Chłopskiej, to bym nanewno 
nie była taką kaleką. Ale nie 
stety, dawniej w czasach rzą* 
dów sanacii to nikt nie pory 
ślał o biednym chłop'e, czy 
chłonce ze wsi Dopiero teraz 
w Polsce Ludowej, Samopo- 
moc Chłonska idzie z pomocą 
tym najbiedniejszym. 

Tak jak ja i inni tu obecni 
chłopi, doznają lei w cierpie 
niu. Opiekują się tu nami, 
jak dziećmi, i jak dzieci wo- 
ża nns w Wózkach do kąpieli. 
Pan doktor i cała obsługa sa- 
nałoryjna dążą wszelkimi siła 
mi byśmy wrócili do zdrowia. 
Nie mam słów wdzięczności 
dla wszystkich tu w sanato- 
rium, jak idla Samopomocy 
Chłopskiej, która mnię skie- 
rowała do Ciechocinka. Je- 
Szcze raz więc zasyłam ser= 
deczne podziękowanie Rzado 
wi Polski Ludowej, Samo- 
pomocy i tym wszystkim, co 
się przyczynili do wysłańja 
manię na leczen'e. 

JÓZEFA MIKOŚ 
z Kornicy pow. konecki, 
* * * 

List chłopski z powiatu konec- 
kiego, chorej od niepamiętnych 
czasów przedwojennych a terhz 
leczącej się na koszt Państwa w 
uzdrow sku, nie potrzebuje ko- 
móntarzy. Jest on tak bogaty w 
treść, iż sam mówi za siebie. A 
mówi o wielkim dobrodziejstwie, 
o jeszcze jednej wielkiej pomocy 
Państwa dla chłopów biednych, 


chłopów mało i średniorolnych. 

Niedawno do Wojewódzkiego 
Zarządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Łodzi przyszedł „za 
interesem“ dwuhektarowy gospo= 
darz ob. Aleksander Śmiechow* 
ski.  Śmiechowski chory na 
reumatyzm, czynił wrażenie czło- 
wieka przedwcześnie zestarzałe- 
g0 nie nadającego się do żadnej 
pracy, Skierowano «o na leczenie, 
chociaż Śmiechowski opierał się, 

— Gdz eby to chłopem kto się 
zajmował? — oponował Przed 
wojną nie wysyłano chłopów na 
leczenie i jakoś się żyło A jak 
ktoś miał chorować, to widać ta= 
kie było jeso przeznaczenie. 

A jednak Śmiechowski pojechał 
do uzdrow ska. I kiedy wrócił pra 


wie wyleczony. przyszedł ponow |? 


nie do Zwiazku Samopomocy. 
Nie .za interesem", jak to tczy= 
nił pierwszym razem. Przyszedł 
podziękować ze łzami w oczach 
za pomoc, za przywrócenie go do 
zdrowia. 

Śmiechowski pojedzie jeszcze: 
raz na koszt Państwa do uzdrowi- 
ską i wyzdrowieje napewno cał- 
kowicie. W każdym razie juź dziś 
człowiek ten nie chodzi przygar- 
bióny i smutny. Wstępuje weń 
zdrowie. 4 

Takich, jak ob. Józefa Mikosto= 
wa z Kbrnicy, czy ob. Aleksan- 
der Śmiechowski z Wielkiej Ło- 
dzi, jest na terenie województwa 
łódzkiego dziesiątki.  Dzies'ątki 
też chłopów i chłopek małorol- 
nych oraz średniorolnych wyje- 
dzie lub już wyjechało do uzdro- 
wisk: Z powiatu brzez ńskiego po 
jechały Maria Dudzińska i Helena 
Pakowska — jedna do Połczyna, 
druga do Czerniawy, — z powia- 
tu koneckiego do Bitska sk erowa 
ny został ob. Józef Leśniakę z ło- 
wickiego pojechała do Kudowy 
Antonina Marat, z pow. wieluń= 
skiego Władysław Barcik przeby= 
wą na leczeniu w Iwonirzu | wies 
lu, wielu ludzi chorych, do tej po- 
ry niezdolnych do jakiegokolwiek 


wysiłku, leczy się dzięki pomocy 
Rządu i Związku Samopomocy 
Chłopskiej, by wrócić do zdrowia, 
by z zasobem nowych sił stanąć 
dò pracy przy swoich watszta- 
tach. 

Tegoroczny rozdzielnik Z.S.Ch. 
przewiduje wysłanie na leczenie 
180 chłopów z terenu naszego wo 
jewództwa. Chłopi + wyjeżdżają 
grupami i tak na przykład w mie 
siącu czerwcu skierowanych było 
do uzdrowisk 39 osób na leczenie 
bezpłatne i 9 na leczenie płatne 
w miesiącu sierpniu wyjedzie do 
ośródków kuracyjnych 48 chło- 
pów mało i średniorolnych. 

Związek Samopomocy Chłop= 
skiej stara się wszystkie podan'a, 
jakie napływają z powiatów za- 
atwić pozytywnie. Ale podań 
tych jest tak dużo, że nieraz trze- 
ba przekraczać określone planem 
kontyngenty. Olbrzymią pomoc 
przytym okazują Zarządy mvej- 
scowości uzdrówiskowych, które 
oprócz określonej ilości miejsce 
przyjmują dodatkowe zgłoszenia 
chłopów na leczenie. Bo przecież 
chodzi tu o dobro i zdrowie ludzi 
pracy, 

Ale są w tej wielkiej, prowadzo 
nej przez Związek Samopomocy 
Chłopskiej akcji i pewńe niedo= 
ciągnięcia. Mianówicie Powiatowe 
Zarządy Z.S.Ch., nie należycie za- 
poznały się z odnośnymi okólni- 
kami, mówiącym: kogo, i gdzie na 
leży wysyłać na leczenie. Dlatego 
w czerwcu zdarzyły się wypadki, 
iż lekarz powiatowy wysłał jed- 
nego chłopa 4 Wielkiej Łodzi do 


dniach. Okazało się, iż wspomnia- 
ny obywatel winien był się leczyć 
na miejscu w Łodzi. Podobny wy 
padek zdarzył się w Rawie Ma- 
zowieck'ej. Wreszcie zdarzają się 
wypadki, że Powiatowe Zarządy 
Z.5.Ch. kierują na leczenie bez- 
pośrednio chorych do uzdrowisk, 
bez uprzedniego badania lekar- 
skiego na miejscu. A tego czynić 
nie wolno, 


stwo w uz”row siach 


Te wymienione niedociągnię- 
ca są drobne, ale jednak należy 
ich unikać. Każde bowiem niedo- 
ciągnięcie utrudnia pracę Związ- 
kowi Samopomocy Chłopskiej i 
wprowadza zamieszanie w wiel- 
kiej akcji, jaką jest pomoc Pań- 
stwa dla chorych chłopów mało i 
średniorolnych. Masz. 


Czutećlgń:ciuh FS” 


Zachodn'ej Ukra ny 


bajnów, młocarni i innych skm- 
plikowanych maszyn rolniczych 
W młodych kołchozach pracują 
setki agronomów, „zoetechriików i 
innych specjalistów rolnictwa. Na 
szeroką skalę odbywa się szkolenie 
mechanizatorów rolnictwa, prze= 
wodniczących kołchozów, brygadzi 
stów, kierowników ogniw i hodów 
ców bydła. 

W walce o wysokie urodzaje od 
znaczyły Się. dziesiątki tysięcy kół 
choźników. Wielu z nich otrzyma 
ło tytuł Bohatera Pracy Socjal- 
stycznej oraz ordery i medale 
Związku Radzieckiego. 


Chłopi, którzy zjednoczyli się 
w kołchozach uprawiają już pc- 
nad 2,2 miliona ha ziemi maszyna 
mi i narzędziami z ośrodków ma 
szynowych, 

W młodych kołchozach  bwoa 
dów zachodnich i zakarpackiego, 
założono już przeszło 7.000 farm 
hodowli bydła, które posisdnją 
setki tysięcy sztuk bydła, 


Pójdźcie za naszym nrzykłzd?m 


Członkowie Podstawowej Orga- 
nizacjj PZPR w Klwowie rozu- 
miejąc znaczenie wykonan'a pla- 
nów kontraktacji trzody chlew- 
nej. zorganizowali wspólny wy- 
jazd w teren wraz z człónkami 
Stronnictwa Ludowego. W wyni- 
ku wyjazdu z-kantraktowan? 204 
sztuk trzody na terenie gminy. 


Towarzysze z Klwowa apeluj” 
tą drogą do innych organizacji 
partyjnych, aby poszły za ich 
przykładem | dopomogły w raeli- 
zacji planu 
współpracując przy tym z organi- 
zacjami SL-u i PSL-u w terene 

Józef Moruś. 


Organizowane spółek wolnych 


na nowych zasadach 


Ministerstwo Rolnictwa i Re- 
form Rolnych wydało w tych 
dniach zarządzenie, które zobowią 
zuje rejonowe kierownictwa robót 
wodnoumelioracyjnych do Srgani- 
zowania nowych spółek wodnych, 
mających na celu utrzymywanie 
w należytym stanie urządzeń wod 
no-meliorecvjnvch i do wznawia 
nia działalnóści dawniej założo- 
nych. 

Nadzór nad działalnością spółek 
wodnych obejmą Starostwa, Do- 


f $ | pilnują one zasady, że przy podję 
Lądka Zdroju, skąd wrócił po 8. cju prac przy konserwacji 
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urzĝ- 


dżeń wodno-melioracyjnych w òk 
rębie danej spółki wodnej nie bę 
dzie decydował głos członka spół 
ki w zależności od posiadanego 
obszaru ziemi ornej, 'z którą 
wszedł on do spółki, lecz kolej- 
ność potrzeb, 

"Jest to zasadnicza zmiana w 
działalności spółek wodnych, W 
Polsce przewrześniowej  3zulonek 
spółki wodnej, posiadający naj- 
większą ilość gruntów mógł żądać 
podjęcia prać konserwacyjny th na 
swoich aiocie w pierwszej kos 
lejności. 

ACZPNONOR A OANTOAND rb wasia 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 


— 6 łamów po 45 mm 


Wielkość ogłoszeń Z: tekstem Nekrologi Drobne 
gd 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 da 300 mm 160 160 
powyżej 300 mm 200 200 


kontraktacji trzody, - 


| 
ł 
| 
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Pierwszy po wojnie 


Międzynarodowy Konkurs Chopinowski 


wzbudził zainteresowanie całego św ata 
Zapowieiź udziału pianistów 14 narodów 


Pierwszy po wojnie Międzynarodo. | konkursu wejdę: z Polski — Zbigniew 


wy Konkurs Chopinowski, którego 0- 
twarcia w ramach Roku Chopinowskie. 
go nastąpi w Warszawie w dniu 15 
września br., wzbudził zainteresowa” 
nie kół muzycznych całego świata, 

Do udziału w konkursie napłynęły 
już zgłoszenia z kilkunastu krajów. 
Związek Radziecki zapowiedział udział 
10—12 kandydatów. Zgłoszenia nade. 
słali pianiści: z Austrii (9 kandyda. 
tów), Węgier (8), Brazylii (6), An- 
glii (6), Jugosławii (5), Meksyku (2), 
Stanów Zjednoczonych (8) oraz z But. 
garii, Czechosłówacji, Niemiec, Szwaj 
carii, Urugwaju i Włoch — po jednym 
kandydacie. Polonia zagraniczna re- 
prezentowana będzie przez 1 kandy. 
data. f 

Ekipa polska składać się będzie z 
kandydatów wyłonionych drogę elimi. 
nacji krajowych. 


W skład międzynarodowego jury 


i UC 


OVERA SLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś, dnia 5 sierpnia 1949 r. o go- 
dzinie 19-ej opera „CARMEN“ G. 
Bizeta, W partii tytułowej Krystyna 
Bzczepańska oraz M, Kunińska, 0. 
Szamborowska, N. Dubinówna, W. 
Domieniecki, H.. Paciejewski, St. Do- 
biasz, Wł. Lwowicz, A. Łukasik, 
P. Wołoszyn; kapelmistrz Jerzy Bil. 
lich; reżyser B, Polański, Choreogra- 
fia St. Miszęzyk. Dekoracja i kostiu- 
my St. Jarocki, 

Jutro, dnia 6 sierpnia 1949 r. o go- 
dzinie 10.ej opera „Don „Pasquale“ 
K. Donizetti, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ŁÓdŹ, ul. Daszyńskiego 84 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygłi Zaułek, 


TEATE LETNI „OSA* 
ul. Piotrkowska 94 
Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdową* 
Ostatnie dni! 


-KaM A- 


ADRIA — „Mężczyźni w jej życiu* 
godz, 16, 18, 20 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia“ 
serią IL 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Postrach Mórz“ 
godz. 18, 20 
„dozwolony dla młodzieży 


GDYNIĄ — „Program Aktualności” 
Nr 34 
godz. 11, +2, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 
HEL (dla młodz.) — „Zielone lata“ 
godz. 15.30, 18, 20.80 
MUZA — „Tajemnica nocy wigilijnej“ 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
POLONIĄ — „Ulies Graniczna* 
godz. 15,80, 18, 20,380 
PRZEDWIOŚNIE — „Wołga! Wołga!“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Młoda Gwardia' 
seria I E í 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży 
ROMA — „Guwernantka* 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Bohaterowie Pustyni“ 
dla młodzieży godz. 16 
„Antoni i Antonina“ 
dozwolony dla młodzieży 
godz, 18, 20 
STYLOWY — „Skarb 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Aleksander Matrosow'* 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Pocałunek na stadionie'* 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dlą młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 ` 
niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Powrót do domu“ 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Wieś na pograniczu” 
„godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚ6 — „Powrót do domu“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 
ZACHĘTA — „Carria kłamie, 
godz. 16, 18, 20 


; 


Drzewiecki (przewodniczący jury), Bo 
lesław Woytowicz, Jan Ekier, Jan 
Hofman, Henryk Sztompka, Roman 
Jasiński i Jerzy Żurawiew, inicjator 
międzynarodowych konkursów chopi- 
nowskich; z zagranicy: Carle. Zecci, 
Lew Oborin i Paweł Bieriebriakow 
(ZSRR), Franciszek Maxian (Czecho_ 
słowacja), Dymitr Nenow (Bułgaria), 
Lajosz Hernandi (Węgry), Alfred Men 
delson (Rumunia), Marguerite Long i 
Lazare Levy (Francja), Frantz Jo- 
zeph Hirt (Szwajcaria), Gotfried Bonn 
(Szwecja), Magdalena  Tagliaferra 
(Brazylia), Artur Hendley (Anglia), 
Joseph Marx (Austria), Sem Dresden 
(Holandia), Blas Galindo (Meksyk) 
oraz Olin Downes (USA). 

Mężem zaufania jury będzie Jerzy 
Lefeld," komisarzem konkursu miano. 
wany zostął Witold Rudziński, 

Przewidziane są na konkursie na_ 
stępujące nagrody: 

Nagroda, pierwsza — Prezydenta: 
Rzeczypospolitej w wysokości 500 tys. 
ałotych, 

Drugą — Prezesa Rady Ministrów — 
400 tys, złotych, 

Trzecia — Ministra Kultury i Sztu- 
ki — 300 tys. zł. 

Czwarta — Prezydenta m. at, War. 
szawy — 250 tys, zł, 

Przewidziane sę poza tym dalsze 
nagrody: Związek Kompozytorów Pol- 
skich (250 tys. zł), Polskiego Radia za 
najlepsze wykonanie mazurków (na_ 
groda symboliczna), Polskiego Wy. 
dawnietwa Muzycznego (Zbivrowe wy- 
danie wszystkich dzieł Chopina) itd, 


= 


12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Audycja dla 
wsi, 12.50 „Na Bwojską nutę''. 13.20 
Skrzynka POK. 13.30 (Ł)y Chwila mu- 
zyki. 13,35 Muzyka obiadowa. 1400 
„Opowieść o Chopinie'** (23), 14.15 Mu 
zyka kameralna. 1435 Arie operowe, 
1450 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) Z 
twórczości Franciszka Schuberta, 15.10 
(Ł) Kalendarzyk imprez sportowych. 
1545 (Ł) Aktualności łódzkie, 15.25 
Informacje, 15.30 Skrzynka technicze 
na, 15,49. „Wspomnienia Festivalu Mu_ 
zyki Ludowej'*, 16.05 „Kształcenie no. 
wych kadr nauczycieli'*. 16.15 Skrzyn- 
ka PKO, 16.20 (Ł) Pianiści radziec_ 
cy grają Chopina i Czajkowskiego. 
16.35 (£) W ramach audycji Tow. Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej — „Opowia. 
dania o pewnym chłopeu'* K, Paustow 
skiego. 16.50 (Ł) Fragment książki A, 
Winogradowa „Poótępienie Paganini'e_ 
goff pt. ,„Pogrzeb'', 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17,15 Koneert dla przo- 
downików pracy. 18.00 „Legion polski 
w republikańskiej Hiszpanii**. 18.15 
Przegląd prasy młodzieżowej. 18,20 
„W rytmie tanecznym**, 19.00 II dzien 
nik popołudniowy. 19.15 „Porozmawiaj_ 
my“. 19,20 Koncert rozrywkowy — 
transmisja z Budapesztu. 20.00 „Kształ 
cenie upodobań kulturalnych'< 20.15 
Muzyka. 20,20 Audycja słowno_mu- 
zyczna. 21.00 Dziennik wieczorny, 21.40 
„Daleko od Moskwy'*. 22,00 (Ł) „Mo. 
zaika muzyczna'*. 22,45 (Ł) Humo- 
reska pt. „Trzeba się uspołecznić*'. 
22.58 (Ł) Omówienie programu lokal. 
nego na jutro, 23.00 Ostatnie wiado- 
mości, 23.10 Koncert muzyki dawnej. 
28.50 Program na jutro, 24.00 Zakoń_ 
czenie audycji i Hymn, 
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Około 7 tysięcy pocztowców 


weźmie udział w eliminacjach do wyścigów etapowych 
organizowanych przez Spółdzielnie Wydawnicze 
„Prasa”i Czytelnik” w ramach wyścigu dookoła Pols<i 


7 etapach VIII wyścigu dookoła Polski od- 
będą się, jak już pisaliśmy, 
najlepszą pocztową drużynę kolarską. 


a poszczególnych 


szego kolarza-pocztowca i 
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wyścigi listonoszów o tytuł najlep 


Do tych wyścigów stanie w sumie około 900 pocztowców-kolarzy, 


reprezentujących około 220 obwodów (powiatów) pocztowych. 


W 


najbliższą niedzielę 7 slerpnia odbędą się obwodowe wyścigi eli- 


minacyjne. 
mie około 6 — 7 tys. osób. 


W wyścigach eliminacyjnych weźmie udział w su- 


Dwie największe Spółdzielnie Wydawnicze „Czytelnik* i „Pra- 
sa“ ufundowały dla najlepszego kolarza-pocztowca motocykl jako 


czołową. nagrodę. 
cennych nagród 
Wyścig Kolarski Dookoła Polski 
zgromadzi na starcie kilkudziesięciu 
zawodników zagranicznych i pol- 
skich. Wysiłek ich zostanie nagro- 


dzony wartościowym: nagrodzemi, 
które ofiarowują instytucje i osoby 
prywatne, 

Zgoćna współpraca 
lekkoatletów o 


z piłkarzami 


W niedzielę, dnia 7 bm. na stadio- 
nie przy Alei Unii 2 w przerwie me 
czu piłkarskiego o Mistrzostwo w 
Klasie Państwowej pomiędzy WKS 
Legia Warszawa a ŁKS Włókniarz 
— godz. 18, Sekcja Lekkoatletyczna 
tego ostatniego — przeprowadzi sze 
reg konkurencji propagandowych. 

Rozegrane będą m. in. bieg na 
800 m mężczyzn, oraz sztafeta 4x100 
(dwie drużyny męskie i jedna żeń- 
ska — 7 wyrównaniem). 


Zawody powyższe mają na celj 
propagandę  leklkiejatletyki, która 
zdobyła publiczność łódzką po mi- 
strzostwach kobiecych Polski, roze- 
granych w Łodzi w dniach 30 4 31 
lipca rb. w ramach jubileuszu 
ŁOÓZLĄ, 


1200 zawodników 


na Syartakiadzie > 
okręgu mińskieco 


MOSKWA (obsł. wł.) — W Mińsku 
zakończona została V Spartakiada 
tamtejszego okręgu, w której wzięło 
udział 1.200 zawodników. Na uwagę 
zasługują wyniki młodego zawodnika 
Złotnikeowa, który uzyskał w skoku 
w dal 6,89 m, w skoku o tyczce — 
2,50 m i w trójskoku — 14,30 m, 


Doskonałe wyniki 
pływaków radzieckich 


Na zawodach pływackich, w któ- 
rych spotkali się zawodnicy Armii i 
Floty, uzyskano dcbre wyniki, mię. 
dzy in: 

100 m st. mot. — Bkripczenkow 
1:10,7; 200 m st. mot. Skripezenkow 
2:42,1; 100 m st, mot. — Kokorina 
1:30,2. 
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Zwycięzców czeka poza tym cały szereg innych 


Do Komitetu Organizacyjnego 
wpłynęły następujące nagrody: Pre- 
zydent R. P. Ob. Bolesław Bierut 
oflarował radlo-adapter dla zwycię- 
skiego zespołu” konkurencji krajo- 
wej. Marszałek Polski M. Żymierski 
ofiarował reprezentacyjny rower, 


produkcji polskiej, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych zgłosiło, jako 
nagrody, dla trzech najlepszych za- 
wodników Polonii Francnskiej ro- 
wery wyścigowe „Bałtyk“, Zarząd 
Główny ZMP ofiarował również ro- 


wer wyścigowy, Prezes Zarządu 
Głównego Spółdzielni Wydawniezo- 
Oświatowej „Czytelnik* ufundował 
dlą zwycięskiego zespołu w konku- 
rencji międzynarodowej dużą-minia 
turę kolumny Zygmuntą oraz dla 
zawodników tego zespołu minia- 
turki kolumny., Od Polskiego Mono- 
polu Solnego, jako nagroda, wpły- 
nął zegar na biurko, od Centrali 


Reprezentacyjni „obwiesie'” 
przykładnie ukarani 


Spółdzielni Wytwórczych „Sol:dar- 
ność* — teczka skórzana, od Mini- 
sterstwa Kultury i Sztuki — radio- 
odbiornik marki „Aga“ oraz od Cen 
trali Mięsnej — 15 paczek, zawie- 
rających luksusowe konserwy mię- 
sne. 

Również we wszystkich miastach 
etapowych trwa zbiórka nagród, 

Komitet Organizacyjny liczy, że 
nagrody, ufundowane przez% insty- 
tucje ż społeczeństwo polskie, bedą 
nagrodą dla kolarzy 1 dowodem, 
szczególnie wobec zawodników — 
robotników z państw -zachodnich, że 
w Polsce sport otoczony jest opieką 
i sympatią tak władz, jak i społe- 
czeństwa. 


Lekkoatleci węgierscy 


w Katowicach 


3 i 4 września br odbędą się w Ka 
towieach międzynarodowe zawody lek 
koatletyczne, z udziałem zawodna ków 
węgierskich i czołowych lekkoatletów 
polskich, Węgrzy nadesłali już skład 
12 sbwx ekipy, który pr:edstawan 
się uastępująco: 

Bartha (100 m), Krivanszky (400 
metrów), Qaray (800 i 1500 rzvtsć 5 
Bakcs (1500 m), Kiss (skok w 
Tima (200 m), Homennai (tyczk:), 


'Nemeth (młot) oraz kobiety: Gyarma 


ti (skok wzwyż i 80 m ppł.) i Zsolnai 
(dysk). U 


prawa niecdpowiedniego zachowa nią się juniorów polskich, podczas po. 
S bytu na Węgrzech, znalazła swój epilog ną ostatnim zebraniu zarządu 


PZPN w dniu 2 bm. 


Na podstawie sprawózdania delega 
ta PZPN z międzypaństwowych za: o 
dów Węgry—Polska, rozegranych w 
dniu 10 lipca br. w Debreczynie — 
oraz na skutek pisma, w którym opie 
kun węgierski przydzielony drużynie 
juniorów Polski — daje wyraz nieza- 
dowolenią z ich zachowania sią zarząd 
PZPN postanowił nkarać zawodników 
ZKS „Ogniwo.Oracovia'* w Krakowie: 
Kozę — 6 miesięczną dyskwalifikacją 
z jednoczesnym przbawieniem prawa 
reprezentowania barw Poski wzgl. 
Okręgu, tak w kraj, jak i Zagranicą 
na okres 1 roku (do 8 3's puia 1950 
roku), 


Poświata — 6 tygodn. dyskwalifi. 
kacją (0d 8 sierpnia do 18 październi 
ka 1949 roku włącznie) z jednoczes- 
nym pozbawieniem prawa reprezento. 
wania barw Polski względnie Okręgu 
tak w kraju jak į zagranicą do koń 
ca 1949 r. 


Kaszubę — naganą oraz pozbawie- 
niem prawa piastowania godności ka 


Pływacy Związkowi 
jadą do Szwajcarii 


Do Związkowej Rady Kultury Fi- 
zycznej i Sportu ORZZ wpłynęło za- 
proszenie od Robotniczego Zrzeszenia 
Sportów Wodnych w Bazylei dla 20 
pływakow i pływaczek polskich. 
Szwajcarzy proszą, aby w. liczbie tej 
znalazła się drużyna piłki wodnej, 


Pływacy polscy wystąpiliby w Ba. 
zylei (dwukrotnie), Zurichu St. Gal- 
len i Kolmarze w dniach 20—29 paz 
dziernika br. 


pitana reprezentacyjnej 


drużyny jn. 
niorów Pciski do końca 1949 «. 


Pozostałych zawodników drużyny 
reprezentacyjnej juniorów zarząd 
PZPN uprzedził, że w razie powtórze 
nia się niewłażciwego zachowania, 
zarząd PZPN wyciągnie najdalej idą 
ce konsekwencje statutowe. 


Jednocześnie zarząd PZPN wyraził 
podziękowanie zawodnikom I reprezen 
tacji Polski za wysoce sportowe zacho 
wanie się na terenie Węgier, g ok"- 
zji m'iędzypaństwowych zawodów w 
Debreczynie. 


Wyróżnienie polskich sędziów 
|— a A W o KOEMK 


Mir. Sznajder 1 Rutkowski 


kandydatami na arbitrów 


na mistrzostwo Świata w Brozylii 


Zgodnie z propozycją FIFA, Zarząd 
PZPN postanowił przedstawić do od- 
znaczenia specjalną odznaką FIFA 
trzech polskich sędziów międzynaro- 
dawych: mjr. Sznajdra z Warszawy 


oraz Michalika i Rutkowskiego z Kra |* 
Jkowa. | 


O odznakę mogą ubiegać się sędzin 
wie, którzy prowadzili conajmniej 5 
spotkań międzypaństwowych do dn.. 
1 lipca 1948 r. i conajmniej 2 spotka- 
nia po 1 lipca 1948 r. - 


Ponadto sędziowie międzynarodowi 
Sznajder i Rutkowski zostaną zgłosze 
ni przez PZPN, jako kandydaci, do 
prowadzenia zawodów o mistrzost'vo 
Świata. które odbędą się w 1950 r. 
w Brazylii. 
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Z życia klubów. 
iłłóknarze uczą Się 
jazdy na motocyklu 


Sekcja Motorowa ŁKS Włókniarz 
zawiadamia wszystkich zaintereso- 
wanych, że wykłady kursu nauki 
jazdy na motocyklu rozpoczynają 
się w poniedziałek, dnia 8 sierpnia 
o godz. 18 w sal: Zw. Zaw. Pracown. 
Włókien., Sienkiewicza 13, I piętro. 

Nieobecny uważany będzie za re- 
zygnującego i skreślony z listy. 

Umożliwienie zorganizowania kur 
su zawdzięczać należy pełnemu zro 
zumieniu i przychylnemu ustosun- 
kowaniu się Prezesa ob. Przybyła 
i Kierownika Zrzeszenia Sportowe- 
go Włókniarza, ob. Leszewskiego, 
dzięki którym Sekcja į Motorowa 
ŁKS Włókniarz otrzymała fundu- 
sze na przeprowadzenie kursu tak 
potrzebnego do umasowienia sportu 
motocyklowego wśród rzesz włók- 
niarzy. i 


W niedziele 


+ . > 
Widzew -Spójnia 

Kluby Spertowe: Zw, Włók. Klub 
Sportowy „Widzew“ i Zw. K. 8, 
„Spójnia“ w Łodzi rozegrają w nie. 
dzielę, dnia 7 sierpnia rb, spotkanie 
towarzyskie w piłkę nożną, 

Zawody wyznaczono w godz. przed 
południowych, dla drużyn I.szych o 
godz. 11 a dla drużyn Il.gich o go- 
dzinie 9, na Stadionie Widzewa (daw 
niej WiMa) przy ul. Armii Czerwo- 
nej. - 
Ze względu na to, że drużyny po- 
wyższe od długiego czasu nie rozegra 
ły ze sobą żadnego spotkania piłkar 
skiego, mecz ten zapowiada się inte 
resująCo.. 


Finowie zapraszają 


naszych piłkarzy 

Robotniczy Klub =Sportowy „„Turun 
Veikat" z Finlandii nadesłał do Źwię 
zkowej Rady Kultury Fizycznej i 
Sportu CRZZ zaproszenie dla druży- 
ny piłkarskiej, którą we wrześniu To- 
zegrałaby 8 mecze na terenie Finlan- 
di. - 


Uśmiechnij się 


W rodzinie malarzy 


— Doskonale! Mórzlakow to dusigrosz, właściciel — | że serce mnie boli, gdy myślę o tym chłopcu. Matki też 


W. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


— Niech Fedosow sam szuka, — mruczał Rogow. — 
Kabel został tak daleko zarzucony, że zapewne wpadł 
do wody. 

— Nie ma z czego żartować, sprawa jest poważna. 

— Wciąż się jeszcze sprzeczacie? — zapytał zbliżając 
się. 4 
A Chce ode mnie kabla, którego nie mam — uśmie- 
chnął się Rogow. 

— Musi być. Przysłali go tutaj jeszcze drogą wodną 
— potwierdził Batmanow. Spojrzał na Kondrina, który 
starannie wypisywał cyfry. — Towarzyszu księgowy. 
Będziecie teraz musieli usilnie pracować. Musimy od- 
naleźć wszystko, aż do ostatniej muterki.. Sam będę 
sprawdzał waszą księgowość, 

— A więc Tatiano Petrowno, czy znajdzie się twój 
kabel? 

— Naturalnie, że się znajdzie. Wszystko należy zna- 
leźć i zaksięgować — odrzekł Kondrin patrząc prosto 
w oczy Batmanowowi. 

— No to doskonale. 

— Merzlakow żąda zapłaty za krowę, świnię i drób, 
które zostały zarekwirowane z waszego polecenia, 
powiedział Rogow. Przedłożył mi nawet rachunek po- 
dług cen wolnorynkowych. Spora suma! Co mam zrobić? 

— Jeśli jesteś zamożny — płać! — odpowiedział tym 
samym tonem Batmanow. Jeśli chodzi o mnie, to nie 
mam pieniędzy, mogę mu tylko dać w kark. Więzienie 
tęskni za takim typkiem, a oń marzy o pieniądzach... 

Kondrin uśmiechnął się. 

— Czy słusznie rozumuie, towarzyszu księgowy? 
spytał Batmanow. 


potwierdził Kondrin. Żywy inwentarz zdobył niegodzi- 
wą drogą, na koszt państwa, jestesa tego pewien. 

— Proszę, nawet buchalteria twierdzi, że należy mu 
dać w kark — roześmiał się Batmanow. 

Zapomniał jednak o Merzlakowie i kazał Rogowowi 
wyznaczyć cieślów i przywieźć drzewo, ażeby budować 
wzdłuż drogi lodowej domki dla kierowników ruchu. 
Batmanow życzył sobie, ażeby na każdym kilometrze 
stał domek z telefonem, piecem, stołem i ławkami, Dom- 
ki te będą kierować całym ruchem na drodze — my- 
ślał głośno Wasyli Maksymowicz, A 

Tania prosiła go, aby pozwolił jej”wyjść na spotkanie 
teletechników i wrócić rano razem z nimi i przewodem 
do punktu. 

— Miałem co prawda inny plan: chciałem was zain- 
teresować budową drogi — powiedział Batmanow. — 
Muszę mieć arbitra wyścigu pracy pomiędzy Umarą 
i Karpowym. Jednakże obejdę się, nię będę was odry- 
wać od waszej pracy. Idźcie po swoją brygadę i przypro- 
wadźcie ją tu, jak najprędzej. Przywitamy was, jak 
drogich gości. Rogow, gdzie są inżynierowie? 

— U siebie. Wciąż kreślą, — z pobłażaniem odezwał 
się Rogow. 

— Nie wolno mówić o nich, takim protekcjonalnym 
tonem — są naszym głównym sztabem. Powiedz Kow- 
szowowi i Beridzemu, ażeby wystawili rozkaz o pre- 
miowaniu teletechników Postaraj się dla nich razem 
z, Libermanem o dobry poczęstunek, Zasłużyli na małą 
uroczystość. 7 

— Nic nie powiem dzieciom. Niech przywitanie będzie 
dla nich niespodzianką! — zawołała. wzruszona Tania 
« zdenerwowała się na myśl o Gienku Pankowie. — Jak 
mam postąpić z chłopcem, Wasyli Maksymowiczu? Co 
mam mu powiedzieć? Z jaką niecierpliwością czeka na 
spotkanie z ojcem. 

"— Proszę mu nic nie mówić, sam to załatwię — po- 
ważnie i cicho rzekł Baimanow. — Musze sie przyznać, 


nie ma? 

— Nie. W Nowińsku mieszkał u ciotki. 

Batmanow spojrzał za Tanią — biegła lekko i zwin- 
nie w malutkich walenkach. Czerwony szalik unosił się 
nad jej ramieniem... 

Sido posępne spojrzen'e Rogowa, stojącego w od- 

i; 

— Czegoś taki kwaśny Aleksandrze Mikołajewiczu” 

— Czy mój dawny punkt nie otrzyma podziękowanie? 
— spytał Rogow . — Nie o sobie myślę Wasyli Maksy- 
mowiczu, Moi ludzie pracowali w Tywlinie nie gorzej 
od teletechników. 

— Niepotrzebnie przypominasz, dobrego się nie za- 
pomina. Twój dawny punkt otrzyma specjalna poočim- 
kowanie. — Przejściowy Czerwony Sztandar zarządu 
Zroztum ałeś? 
+: — Teraz zrozumiałem. — Rogow poweszłał 

— Skoro zrozumiałeś, to pomyśl w jaki srocób aodo- 
brać przechodnią odznakę twojemu dawnemu puńktow 
— dla obecnego... 

Kondrin zwiną' papiery i zawołał przechodzaceo po 
mocnika księgowego. Przeszli razem do sąsiednieg" 
składu. 

— Obserwujcie uważnie tego człowcha — kiwn' 
Batmanow w Stronę Kondrina. Wydzie sie komuś po 
dejrzany. Przeimuiae inwentarz trzeba bo”rie uważn': 
sprawdzić księgowość... 

— Dobrze. Frawda jest tu od nisd «wna. 

= Nie bsdź wobac niero str keyi: oe nio Qara ga 
zaufaniem. Kiedy się przekonasz. że podejrzenia są beż 
podstawne, wtedy uwierzysz mu... 5 

Batmanow spojrzał na zegarek. Zbliżają się rodzinn 
zbiórki szoferów. Kiwnął na Rozowa i skierował si- 
do placu przed elektrownią, gdzie mialy się zebrać aut 
Ujrzał ną drodze trzy pojazdy Sanie wiozły kotły 
z obiadem dla brygad Umary i Karpowa. Na czele po- 
jazdów kroczył Liberman ~ * -D=02036 


Pó 


